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ST. BAŃCZYK, 


„Nie samym chlebem 
człowiek żyje” 


Życie człowieka zasadniczo 
składa się z dwóch czynników: 
życia materialistycznego i życia 
duchowego. Nawet wyznawcy 
światopoglądu materialistyczne- 
go i teorii Darwina uznają, że 
jest w człowieku to „Ja” — to 
co nazywamy duchem. że to coś 
żyje inną strawą — niż ciało, że 
to coś kieruje czynami ciała. Od 
wartości ducha zależna jest war- 
tość czynów ciała. Doskonałość 
ducha wznosi człowieka na wy- 


ku do człowieka — odrodzenie 
moralne. 

Niestety, to zagadnienie leży 
u nas odłogiemi, a nawet należy 
powiedzieć, że jest spadek w dół 

Nienawiść — rozpalona jest 


do czerwoności, fałsz — triumf 


L ŚWIRSKI 


Miesiąc październik posiada 
dla Narodów Związku Radziec- 
kiego swoją specjalną wymowę 
li doniosle znaczenie, W tym 
bowiem miesiącu w roku 1917| 
zostal zakończony okres Wiel- 
kiej Rewolucji Rosyjskiej i na 


- Przyjaźń polsko-railziecka 


święci, kłamstwo — jest chle- |miejsce dawnej carskiej Rosji 
|bem: powszednim, oszukaństwo powstal Związek Radziecki. 

należy do dobrego tonu. Jeżeli| Różnie sie z nim układały na- 
naród polski jeszcze nie upadł i sze stosunki, My, ludowcy zrze- 
nie zatracił się w tej wojennej szeni do września 1930 roku w 
i powojennej atmosferze, to dla- | Stronnictwie Ludowym, a po o- 


i gruntownym poznaniu się. Nic 
tak bowiem nić laczy, jak do- 
kladne poznanie sposobu życia, 
kultury, obyczajów dwu zaprzy- 
jaźnionych ze sobą państw. Do- 
bs więc się stalo, że miesiąc 
październik» tak ważny w życiu 
Narodów Związku Radzieckiegi 
został poświęcony wymianie 
kulturalnych osiągnięć ZSRR i 
Polski. 

Poznanie dzieł sztuki, litera- 
tury, poezji, muzyki, w których 


cunku dla osiągnięć kultural. 
nych i ich najbardziej narodo- 
wych i najbardziej ludzkich 
wartości, 

Wierzymy, że wlaśnie przez 
wzajemne poznanie tych war- 
tości, zawartych w dzielach sztw 
ki, literatury czy muzyki — 
przyczyniać się będzie do bar- 
dziej zażylej przyjaźni między 
naszym społeczeństwem a spo- 
leczeństwem ZSRR. A przyjaźń 
tw oparta na wzajemnym zauła- 


żyny. I to nie tylko w życiu jed- tego, że, jak mówi A. Mickie- 
nostki, ale i w oddziaływaniu na wicz: „Jest w narodzie polskim 


zbiorowość. Droga do doskona- 
łości prowadzi przez świadomość 
i rozum z jednej strony—-i przez 
szlachetność, uczejwość, miłość, 
braterstwo z drugiej strony. Sa- 
ma świadomość i rozum nie wy- 
starczą, bo połączone z nieuczci- 
wością, nienawiścią, ze złością i 
kainostwem czynią człowieka | 
zwyrodniałym, perfidny, egoi- 
stą, aspolecznym, 

Te pierwiastki dobra i zła w 
każdym człowieku toczą walkę 
na równi z pierwiastkiem egoiz- 


mu i uspolecznienia. Człowiek! ścią. „Tworzeniem nowych war- |80- 


wielkie, głębokie, powszechne 
uczucie szlachetności, poczciwo* 
ści i szczerości. Nigdy intrygant 
i faiszerz w Polsce popularności 
nie zyska”. ` 


„Na wielkich ludziach trza nam | 


się wzorować, czerpać od nich 
natchnienie i nauki, na ludziach, 
którzy cale swoje życie poświę: 
cali dla dobra, sławy i rozwoju 
narodu, na wznoszenie go na 
wyższy poziom, dźwiganie go ku 


| Wyżynom, na ludziach, którzy 


kochali swój naród wielką miło- 


zmaga się sam w sobie. Szuka, | tości i rozmnażaniem nowego do 
rozważa, wybiera, decyduje. Do bra trzeba wyniszczyć w ludziach 
tego potrzebne są pewne zasady, samą zawiść i samą nienawiść” 
potrzebny „jest światopogląd. — uczył S. żeromski. 
Otóż nasz światopogląd: jest o-| Zła jest tyle, że pełno go wo- 
party o. zasady etyki chrześci- | kół nas, Jest ono w dómu, w ro- 
jańskiej. Na niej opieramy mo- dzinie, w gromadzie, w społe- 
ralność, a podstawą jej jest mi- |łeczeństwie, jest ono w samych 
łość bliźniego, nas. Trzeba go niszczyć, bo 

Nienawiść — jako przeciw- 7kto nie wyjdzie z domu aby zło 
stawność i wróg miłości — tępi- |znaleźć i z oblicza ziemi wygła- 
my. Tępimy w samym sobie ja- | dzić, do tego zło samo przyjdzie 
ko jednostce, tępimy w groma- |! Stanie przed obliczem jego” — 
dzie, tępimy w społeczeństwie. przestrzegał A. Mickiewicz. 
Nienawiścią można tylko burzyć, Przysłowie, ludowe mów 
a nigdy budować. A my chcemy kłamstwem Przez wies: mze 
budować — bo to leży w naszej dziesz w. jedną Stronę, ale nie 
naturze, my chcemy budować —| WTYeISZ Z powrotem”. A brzyslo- 
wznosić się wzwyż nie tylko w VIA ludowe są mądrością i filo- 
sferze dóbr materialnych, gle | Zofią odźwierciadlającą duszę i 
przede wszystkim w sferze du- MYŚLI, odzwierciadlającą czyny 
cha, bo stąd idzie wola i moe, bo |! Zasady chłopskie. Kto raz na 
duch przez swoje czyny jest NE sklamie, 
wieczny i nieśmiertelny, ERN A oana] 

Głosimy pracę i walkę, ale; g.: BeBe URU a zie 
walkę ze dm, Tanob n. RAPA ORO BaD 
z nienawiścią, z zakłamaniem i 
fałszem i z tym wszystkim, co 
człowieka, co gromadę i społe- 
czeństwo prowadzi do upadku 
duchowego. W takiej walce — 
jak pisał Asnyk wyrabia się 
prawdziwy człowiek. 

A naszym celem jest prawdzi- 
wy człowiek. 


Jyżkę za cholewą — na wsi nie 
mają co do szukania — bo chłopi 
nie tylko chlebem żyją 

Każdy człowiek sząka szezę- 
|ścia, dąży do niego, jest ono ce- 
(lem w życiu, ale nikt nie zna je- 
go istoty, nawet najwięksi mędr- 
cy tego świata nie umieli i nie 
umieją określić, co jest dla czło- 


temu nigdy nie! 


Każda wojna, a więc i ta 
ostatnia wpływała ujemnie na 
zasady moralne człowieka. I to 
nie tylko u nas, ale w calym 
świecie. Dlatego też po każdej 
wojnie świadome narody stawia- 
ją sobie za główny cel w stosun- 

. 


| wieka szczęściem. Ale jedno jest 
jpewne, że największym szczę- 
ściem jest tworzenie szczęścia 
| dla innych, a tylko ten jest zd: 
ny tworzyć szczęście dia innych, 
kto wyznaje zasadę miłości bliź- 
nier 


baleniu hitleryzmu — w Polskim 
Stronnictwie Ludowym zawsze 
staliśmy na stanowisku jak naj- 
bardziej poprawnych i przyjaze 
nych stosunków ze Związkiem 
Radzieckim. 

Jeszcze w sejmie sanacyjnym, 
walcząc z polityką wewnętrzną 
i zagraniczna obozd: pomajojwe= | 
go, jednoglośnie poparliśmy pakt 
nieagresji ze Związkiem Radziec 
kim i ostro krytykowalismy pro- 
niemiecką politykę Becka. 

Nadeszła wojna»'która w spec 
jalny sposób powiązała nas z 
(Naroda Związku Radzieckie- 
Popieraliśmy  proradziecką 
politykę gen. Sikorskiego i St. 
Mikolajczyka. 

W kraju byliśmy rzecznikami 
śdslej wspólpracy z  Mrmtią 
„Czerwoną. | nie tylko to. Prze- 
chowywanie po wsiach licznych 
juciekinierów, żolnierzy Armii 
Czerwonej, z obozów niemiec- 
jkich, niesienie pomocy party- 
zanckim grupom radzieckim 
wpływało bezspornie na powią- 
zanie wzajemnych nici sympatii 
między naszym Narodem a Na- 
rodami Związku Radzieckiego. 
| wreszcie takt oswobodzenia 
ziem naszych przez Armię Czer- 
wona powiązał w trwalym soju- 
zu i przyjaźni Naród i Państwo 
Polskie ze Związkiem Radziec- 
im i jego ludami, To też z calą 
świadomością i odpowiedzial- 
nością wespól z innymi partia- 
mi ratyfikowaliśmy w KRN so- 
jusz ze Związkiem Radzieckim i 
zawarte w nim postanowienia w 
sprawie naszych granic, naszej 


na kurzy — i wiecznie noszą | wspólnej polityki zabezpieczają- 


licej oba nasze państwa przed 
odrodzeniem imperializmu ger- 


Są różne węzły, które przy- 
czyniają się do poglębiania w 
jemnych przyjaźni. W «czasie 
wojny wspolnie  przelewana 
krew w walce o te same idealy 
i z tym samym wrogiem jest 
jednym z czynników powiazania 
braterskiego w doli i niedoli. 
Jest, to braterstwo towarzyszy 
broni. 

Jeśli chodzi o trwałą przyjaźń 
miedzy dwoma narodami musi 
ona opierać się na wzajemnym 


niu i poszanowaniu odrębności 
narodowych leży na drodze do- 
brze zrożumianego interesu i 
Polski i Związku Radzieckiego. 


odbija się dusza narodu, jej tẹ- 
sknoty i dążenia przyczynią się 


najbardziej do wzajemnego zro- 
zumienia sie, wzajemnego sza- 


Czy dalsza próba rozbicia? 


Zapowiadany z szumem zjuźł działaczy „Lewicy PSL odbyt się.w dniu 
5: bm, w Warszawie w sali Zw. Naucz, Polskiego 

Założeniem zjazdu było wyrażenie starych opinii o konieczności zmian 
kierownictwa PSL z Prezesem Mikołajczykiem na czele, Nie jest ta nie 
nowego. Jest to jeszcze jedna więcej próba uderzenia w nasze szeregi i po= 
róśnienia dołów z górą Stronnictwa. f 

Niejednokrotnie wskozywaliśmy na to, że wszelkie zmiany wewnątrz 
Stronnictwa są dopuszczalne, a jeśli zachodzi potrzeba to i wskazane, pod 
tym jednak warunkiem, że dokonują się ona zgodnie z obowiązującymi 
przepisami statutu i przeprowadzane są przez pełnoprawnych członków 
stronnictwa. 

Odbyta konferencja „Lewicy PSL” nie nie ma z tym wspólnego. Stała, 
się ona tylko jednym więcej nienawistnym wyżyciem się ludzi, dawno wy- 
klucżonych z naszej partii, pod adresem Prezesa Mikołajczyka i władz 
Naczelnych PSL, i 

Dążenie przeż jedno stronnictwo do zmian wewnętrznych drugiego 
stronnictwa jest rzeczą nie tylko niewłaściwą, ale i wprost śmieszną, 

Uprawnień statutowych Naczelnych Władz w niczym nie może zmienić 
iiad posła Wycecha, czy odezwa zam ona w numerze z dnia 
Shtopów i Panstwa“, 

yłeluczeni: członkowie z szeregów PSL z Nieékų, Wycechem, Banachem, 
Domańskim na czele, stworzyli odrębne strownictwo t. zw. „Lewicę PSL“, 
powołali wlasne władze i własny klub poselski. Słowem rozpoczęli odrębną 
działalność: organizacyjną jako nowa partia z własnym organem prasowym. 

Dopiero w ostatnich czasach na łamach swego pisma, jak i w wywindzie 
posła Wycecha, zaczęli lansować opinię, że NKW PSL wykluczył ich be: 
podstawnie, powołując się przy tym na $ 79 Statutu PSL. 

Cóż mówi ten paragraf? „Członkowie wszystkich organów PSL tracą 
mandat, jeżeli ze złej woli lub niedbalstwa nie wykonają swoich obowiąze 
ków. Uiratę mandutów stwierdza uchwała wladzy, w skład której człod 
nek wchodził. 

Pozornie więc zdawałoby się, że NEW PSL jaka nii 
ztcyjne mie może pozbawiać mandatów członków Rady Naczelnej, która 
jest wyższą włudzą. Lecz to nie ma zustosowania w kwestii przez nas 
omawianej. Paragraf ten bowiem mówi wyraźnie nie o wykluczeniu, a o poe 
zławieniu mandatu członka PSL, jeżeli on z powodu niedbalstwa nie 
wykonuje swych czynności. NKW PSL ma prawo i obowiązek 
wykbiczyć z szeregów stronnictwa każdego członka bez względu na to, jaki 
mandat piastuje i w jakich władzach zasiada, jeżeli prowadzi działalność 
na szkodę PSL i mie wykonuje ucliwał władz PSL. Tę kompetencję NKW. 
ie wyznacza § 8 i, 9 statutu. 
gdy obecni organizatorzy „Lewicy PSL“ zasiadali we władzach 
onnictwa zaszedł podobny wypadek odnośnie ob. ob. Reka, 
Drzewieckiego, Bertholda i Twanowskiego, których NKW wykluczyło za 


że ogniwo organi” 


który na ich list odpowiedział p, Ber 
tholdowi: „W odpowiedzi na pismo z dnia 21 czerwca 1946 r, a żawiea 
rające odwołanie od decyzji NKW PSL z dnia 14 bm, którą wykluczono 
Pana oraz pp. Drzewieckiego, Reka i Iwanowskiego ze Stronnictwa zawia= 
damiam, że decyzja ta wydana zgodnie z $ 8 p. 1 lit. b i c oraz $ 9 p. $ 
lit. b. statutu jest ostateczna i według $ 10 i li od tej decyzji nie przy= 
sługuje żadne odwołanić 

Jest rzeczą zupołiie jasną, Że zaszedł analogiczny wypadek odnośnie 
pn. Niedki, Wycecha i ich towarzyszy, toteż mieszanie się ich do wewnętrze 
nych spraw Stromictwa jest niczym nie uzasadnione, 


Stereotypowe powolywanie się na wolę dołów pozostaje w sjorze wys 


obraźni „Lewicy PSL". Ostatnie konferencje woje! 
wym zaprzeczeniem. I tak np. konferencja PSL w Lu 


się w tym sumym dniu co 
wicie solidarność NKW 4 dołów. 

NKW PSL nie uchyla 
legabie władże i powi 


nych cz 


e od kryty 


ie PSL są tego ży- 
nie, kióra odbywała 


zumny zjazd „Lewicy PSL* wykuzuła całko- 


i, lecz mu 


£ onn dokonana przea 
toteż zyodnie ze statutem zoe 


nkó 
stanie zwołana w tym celu Rada. Nacżelw 


Rocznica kapitulacji 
Warszawy 


W pierwszych dniach paź: 
dziernika, cala Polska, a szcze” 
gólnie ludność Warszawy obcho- 
dziła swą trzecią, jakże tragicz- 
ną rocznicę upadku Powstania 
Warszawskiego. 

Dzielący nas od tej 
chwili czas, nie zdołał zatrzeć 
śladów ruin i zniszczenia, jak nie 
zabliźnił całkowicie ran serc na- 
szych. Mając przed oczyma osta- 
tni dzień walczącej Warszawy, 
widzimy tych co odeszli od nas 
na zawsze, tych, co w dugich 
szeregach powędrowali do obo- 
zów lub na tułaczkę i zapytuje 
my niejednokrotnie, czy ofiara 
Warszawy była konieczna, czy 
cel przelanej krwi został osiąg- 
nięty. 

Wydaje nam się, że najwła- 
ściwszą odpowiedzią będzie spoj- 


nas rzeczywistość. Byliśmy bo- 
wiem i jesteśmy zdania, że hale- 
żyta ocena zjawisk społecznych, 
politycznych, gospodarczych czy 
narodowych, jest jedynym pro- 
bierzem, obecnej czy przyszłej 
postawy narodu i spoleczeń- 
stwa. Bezkrytycyzm i 
poparcie, udzielone jakiejś gru- 
pie rządzącej czy dowodzącej, 
prędzej czy później doprowadza 
członków danej narodowości, do 
olbrzymich wstrząsów psychicz- 
nych czy moralnych, pociągając 
niejednokrotnie za sobą całkowi- 
ty upadek ducha narodowego, 


Wybuch, heroiczna walka i 
tragiczny upadek Powstania 
Warszawskiego, są w pewnej 
mierze skutkami bezkrytycznego 
podchodzenia społeczeństwa na- 
szego do otaczających nas zja- 
wisk,.,„Jędnakże - bezkrytycyzm 
ten jest całkowicie usprawiedli- 
wiony, 

Zważmy bowiem warunki, w 
których się on rozwijał. 


Upadek kampanii wrześnio- 
wej. Wróg w całym kraju. Cięż- 


kie lata okupacji i wynikający 
stąd brak wymiany myśli i od- 
powiednich kontaktów osobi- 
stych w społeczeństwie, Samo- 
istne przestawienie okłamy wanej 
przez dlugie lata opinii społecz» 
nej w stosunku do Niemców, Ce- 
lem — wolność, wolność za 
wszelką cenę. Konsekwencją — 
wolność nawet za cenę Powsta- 
nia Warszawskiego. 

Brak krytycyzmu czasów oku- 
pacyjnych, jest więc usprawie- 
dliwiony, gdyż przysłaniały go 
sprawy najwyższej wartości, |*. 
Niepodległości Ojczyzny, djżno- 
ści do. samoistnego bytu pań- 
stwowego. 

Cała Polska, a szezególnie bo- 
haterski Lud Warszawy, w he- 
roicznej postawie i walce, w bez- 
przykładnym zaparciu się siebie, 


przed którymi dziś chylimy zef” 


czcią czoła wykazały, że nade 
wszystko umiłowały wolność, za 
którą gotowe były złożyć nawet 


najwyższą ofiarę — ofiarę krwi|! 


swoich męczonycii synów. 


Dziś, gdy wróg leży pokona- 
ny, gdy nie czujemy go nama- 
calnie na każdym kroku, powin- 
niśmy wyrabiać w sobie kryty- 
eyzm społeczny i narodowy, gdyż 
tylko w tym wypadku będziemy 
zdolni należycie ocenić zjawiska 
i przemiany zachodzące w świe- 
cie. 

Musimy zdaw. 
że jedynie w realnym i rzetelni 
pojętym sojuszu ze Zw. Radzie- 
ckim, zdolni będziemy oprzeć się 
zakusom na nasze ziemie i woi- 
NOŚĆ. 


ać sobie sprawę, 


bolesnej |"! 


kowiteļ! 


z, |kim miejscu, gdzie 


JAN KOŁACZYŃS KOL. ACZYŃSKI 


W czasach powojennych wytw. 
rzą się zwykle wiele syłuacyj nic- 


które zaginęły pod- 
ennych, Stan taki 


czas działań wi 


zawierania aktów prawnych, 
h wynik dotykałby praw osób 
nionych, W takich wy! 
jeżeli akt zgonu ni 
nie ulega wątpli' 
którą chodzi, nie żyje — należy 
przed Sądem Grodzkim wszcząć po- 
stępowanie o uznanie jej za zmarłą 
lub o stwierdzenie jej zgonu, Wów- 
czas sąd wydaje postanowienie, 

czym ustala domniemany 
4 czalny) termin śmierci tej 
ginionej, o którą chodzi, Da. 
puszczalnej śmierci określa 


E Nii zagin 
łe — a stwierdzenie ich zgonu — są 
to dwa odmienne pojęcia, 
skania postanowienia o uz 


arczają. 
ści od nich 
y lub krótszy okres cza. 
su i związane z tym domniemanie 
(przypuszczenie), że nie żyją. Na- 
tomiast dla stwierdzenia zgonu osób 
zaginionych wymagane są} pewne 
lowody, stwierdzające niewątpliwą 
ich śmierć (np. świadkowie obecni 
przy śmierci), 

Ww zależności od tego, jakie oko- 

spowodowały zaginięcie | 
— ustala się termin (czas), 
po upływie którego sąd może do.i 
/dać postanowienie o uzna- 
zmarłą. Termin ten jest 
różny i waha się w granicach od 10 
lat do 3 miesięcy Nie dotyczy on je. 
dnak postępowania o stwerdzeniu 
zgonu, które fo postępowanie może 
być wszczęte w kaźdym czasie. 

Jeżeli osoba zaginiona, którą chce 
się uznać za, zmarią, przebywała w 
kraju lub zagranicą w określonym 
miejscu zamieszkania i wiadomo, że 
żadnych szczególnie niebezpiecz- 
nych okoliczności, które $wiadczy- 
lyby o jej domniemanej (przypusz- 
czalnej) śmierci, nie była — to wó- 
wczas w takim wypadku ustawa 
wyznacza termin="10_ lat, 
termin ten liczyć należy od końca 
voku kalendarzowego, w którym by. 
la ostatnia wiadomość o zaginio- 
nym. Po upływie tego czasu sąd mo. 
że dopiero wydać postanowienie o 
uznaniu zaginionego za zmarłego. 
Termin ten może ulec skróceniu do 
lat 5ciu, gdy zaginiony w chwili u- 
znania go za zmarłego ukończyłby 
70 lat, Natomiast zaginiony nie mo- 

e być uznany za zmarłego przed 
końcem 
którym ukończyłby 18 lat. 

Naprzykład; jakaś osoba w wie- 
ku lat 50 przebywała w wiadomej 
miejscowości i po raz ostatni dała 
o sobie wiadomość w maju 1938 r. 
Wiadomo również, że w tej miej-| 
cowości nie wyłó takich  niebez-| 
piecznych wydarzeń, które zagraża. 
iby jej życiu. Wówczas w ten spo- 
sób należy obliczać kreta rok ka 
lendarzowy skoń 
1938 r. Po upływie 10 lat, Jicząc od 
ostatniej daty, czyli dopiero po 31 
grudnia 1948 r, można uzyskać po- 
stanowienie sądu uznania tej osoby 
zaginionej za zmarły, Gdyby w przy. 
toczonym przykładzie osoba ta mia. 
la nie 50, a ponad 65 lat — wystar- 
czy termin 5-letni, ponieważ w 
chwili uznawania ją za zmarłą mia- 
taby ukończone 70 lat, 

To są wypadki normalne, Tąścój 
przedstawia się sprawa, gdy osoba 
giniona brała udział w wojnie lub 
przebywała na tych terenach, które 
objęte były działaniami wojennymi 
iw związku z tym istnieje duże 
prawdopodobieństwo, że na skutek 
działań zaginęła, Wówczas mo. 
uznana za zmarłą po upływie 
jednego roku od końca roku kalen- 
farzowego, w którym działania wo. 
jonne zostały zakończone, Np, kto 
zaginął w ie ostatnich 
wojennych, re zakończone zosta. 
ły w dniu 9 maja 1945 r. — może 
być uznany za zmarłego teoretycz- 
nie już 1 stycznia 1947 r. 

Ten sam przepis ustawy stosuje 
się do tych osób zaginionych, które 
w czasie działań wojennych byly 
pozbawione wolności przez obce 
oslały w ta- 
yciu ich groziła 


poważne niebezpieczeństwo. (Np. 
zieni do obozów koncentra- 
jak Oświęcim, Dachau, 


nka tp). 
Inny znów termin stosuje się do 
lych osób zaginiaaych, które w cza.! 


zmiernie skomplikowanych w związ 
powoduje duże trudności zwłaszcza 


„| wie 2 lat od końca roku 


przyczym|” 


roku kalendarzowego, wl 


1 się 31 grudnia, 


działań | 


CHŁOPSKI SZT 


zostały wywiezione 
państwa (np. 


poza 
na roboty do Nie- 


rzowego, w któryni wedlug isini 
jących wi 
nie wcześ! 


j jednak, po upł 
aendarzo. 

w którym dzi wojenne 
TAAR zakończone. Dla poszczegól. 
nych przypadków zaginięć z ostat- 
niego określenia wynika, ze, pocz 


nając już.od dn, 1 stycznia 1948 r. 
ma uzyskać postanowienie sądu 
m. tych 


zaginionych za 


b mic- 
ystar: 
onych 
osoby te zaginęły 


sięcy, a nawet 3 miesięcy 
czy dla uznania osób *%egi 
za zmarte, je 
na skutek 
jak katastrofa pociągu, 
zatonięcie okretna i t. p 
adomo, żę esoba zaginiona w tym 
lejscu w czasie katastrofy pr: 
wała i była nią bezpośrednio z 
żona, 

żel istnieją wątpliwości, która 
z kilku zmarłych lub uznanych za 
zmarłe osób umarła wcześniej, do- 
mniewywa się (przypuszcza), że, 
wszystkie zmarły jednocześnie, Ma! 
to duże znaczenie w wypadku np. 
dzied iczenia, 

anio zaginionej osoby za zmar 
łą powoduje skutki rzeczywistej 
śmierci, 

e wytworzyć się i taka Sy. 
tuacja, że osoba, uznana za zmar! 
po pewnym czasie odnajdzie si 
Wówczas skutki uznania za zmarłe- 
| go ulegają odpowiedniej zmianie lub 
nawet ustają, Przepis ten nie ma 
zastosowania, jeżeli np, jeden z 
|współmałżonków, uznany za zmar- 
łego, wraca — kiedy druga strona 
przed jego powrotem zawarła no- 
wy związek małżeński. W takiej sy- 
tuacji uznaje się pierwszy związek 
małżeński za rozwiąż 


Czy 


Przed niedawnym czasem ò- 
trzymaliśmy list, który zamiesz- 
czamy w całości i bez komenta- 
rzy. 

Tomczyki, dnia 10.IX, 1947 r. 


Szanowna Redakcjo! 

Ja niżej podpisany, jako sta- 
ły czytelnik i niedawny prenu- 
merator „Chłopskiego Sztanda- 
ru” proszę uprzejmie o'przysla- 
nie listownej porady w sprawie 
nowonarodzonego dziecka w jak 


| 


zamiar w krótkim czasie poszu- 
kać pracy na Zachodzie, 

Sprawa ta od diuższego czasu 
nie jest uregulowana a przed- 
stawia się w naslępujący spo- 
sób: 

W dniu 2 grudnia ub. roku 
urodziło mi się dziecko płci mę- 
skiej, które jako lojalny obywa- 
tel państwa w trzecim dniu po 
urodzeniu chciałem zameldować 
i wpisać do ksiąg ludności sta- 
łej w tutejszej gminie, jak tego 
wymaga prawo. 
Lecz niestety, ku mojemu 
załatwiłem i dlaczego? Otóż dla- 
tego, że urzędnik stanu cywil- 
|nego zażądał metryki ślubnej,.a 
ja jej nie posiadałem, gdyż bę- 
dąc wywieziony na roboty wgłąb 
Niemiec straciłera wszystkie do- 
| kumenty podczas bombardowa- 
nia, ale książkę metryk (po 
niem. „Urkundenbuch”) posia- 
dałem, gdyż ślub zawarłem za 
czasów okupacji niemieckiej w 
1948 r, 

Dostałem odpowiedź, że dzie- 
cko będzie zarneldowane wów- 
czas, gdy przedstawię metrykę 
ślubną. Poszedłem więc do gmi- 
ny, w której ślub zawierałem, 
lecz tutaj wszystkie akta posia- 
da organista wraz z księdzem, 
musiałem więc iść do organisty 


granicę 


miec), W takich wypadkach uznanie 
za zmarłego może nastąpić po npły- 
je 3 lat od końca roku kalenda- 


domości jeszcze żył, ale 


najkrótszym czasie, gdyż mam | 


zdziwieniu formalności tej nie; 


ANDAR 


Jednak gdyby jeden z współmał- 
żonków, uznany już przez s 


W myśl przepisów ustawy 


_ sąd 
wszeżyna postępowanie na Wniosek 


osoby zainteresowanej, a w s: 


gólnych wypaukach również na 


wniosek właściwej władzy lub z u~ 
rzędu, Z lego wynika, że nie k: 
może laki wniosek złożyć, a tylko 


osoby  zainter: 


owane, jak 


np. 
współmałżonek — w celu zawarcią 
nowego związku mi 


iu 
prawnych byl by. związane z 
bowością prawną zaginionego. 

Wniosek do sądu mogą 
bezpośrednio same osoby zaintere- 
sowane, 

Osoba zainteresowana, 
wniosek do sądu o uznanie zaginio- 
nego za zmarłego, winna poda 
res swego zamieszkania stosunek 
læ zaginionego, oraz okol 
faktyczne, u: adniające wniosek, 
Okoliczności te winny być upraw- 
dopodobnione, 

Oprócz tego wniosek winien za- 
jwierać: 1) imię, nazwisko i 
zeginionego, imiona jego rodziców 
li nazwisko rodowe matki oraz 
2) ostalnie znane miejsce zamiesz- 
kania lub pobytu zaginionego, Wnio 
|sek do sądu o uznanie zaginionych 
|osób za zmarłe można składać w 
każdym czasie, jednak nie wcześniej 
jak jeden rok przed końcem termi- 
nu, po upływie którego zaginiony 
może być uznany za zmarłego. Dia 
wyjaśnienia należy dodać, że jeżeli 
w sie postępowania o uznat 


to słus 


decyduje, poszedł do księdza po 
zezwolenie, a tu ksiądz oświad- 
czył stanowczo, że prawa nie- 
mieckie nie go nie obchodzą i 
li żadnych metryk z czasów oku- 
pacji nie wydaje pomimo ich po- 
siadania u siebie. Całkiem zde- 
zorientowany postawą księdza 
wróciłem w tym samym jeszcze 
dniu do swojej gminy i opowie- 
działem o takin nieprawnym 
postępku księdza i znów prosi- 
łem, żeby mi zamieldowali dzie- 
cko, bo do 
sprawie, odpowiedziano mi, że 
pod żadnym pozorem meldować 
dziecka bez metryki ślubnej nie | 
wolno. 


radny i zrozpaczony, gdyż w 
tym czasie żona była chora i 
dwoje dzieci pozostawało bez: 
opieki, odpowiedziałem więc, że | 
w tej sprawie już więcej starań 
czynić nie będę, boć nie wiem 
gdzie i do kogo się udać, Pora- 
dzono mi napisac protokół do sta | 
rostwa powiatowego by zmusiło 
księdza do wydania metryki. 
Protokół ten został napisany 11 
grudnia ub. roku i zaraz wysla- 
ay do starostwa i o dziwo — ku 
mojemu wielkiemu smutkowi, 
żadnej odpowiedzi nie ma i dzie- 
eko już dziesiąty miesiąc żyje 
niemeldowane, Jako biedny czło- 
wiek, chcę wyruszyć na przysź- 
iły miesiąc za pracą na Ziemie 
az: zwróciłem się więc 
znowu w tych dniach do Urzędu 
Gminnego z prośbą o załatwie- 
nie tej dręczącej mnie sprawy, 
odpowiedziano mi znowu, że nie 
wolno im tego uczynić bez ze- 
zwolenią Urzędu Wojewódzkie- 
g0, boć sprawa jest przedawnia- 
na. Uzyskać na to muszę zezwo- 


-| 
aktów || 
050: 


„|byłu w 


-| gimiona, nzr 


kogóż pójdę w tej Łd 


Ja wobec tego stałem się bez-. 


O zaginionych w czasie wojny 


ginionego za zmarłego okaże się, 
niewątpii 
wa — sąd z urzędu może zmienić 
dalsze postępowanie, co w konsek- 
| wen doprowaćza do skrócenia 
terminów, 

Na wstepe Sie „wspomniane, 
że spra i rozpatrują 

dy od Więc o to, 
cie ustalić, jaki jest właś- 
ciwy sąd miejscowy, gdyż pod tym 
względem mogą zaistnieć różne oko 
liczności, 


awa określa, 


że właściwym 


ginionego. 
to miejsce za- 


y 
ginionego nie jest znane (np, prze- 
za Bugiem), 
sąd 


ną terenach 
s właści będzie 
soby zai 
wnio: 


y jednak i o 
na nie miała miejsca zami 
w Polsce — to sąd m 
Polsce. W braku wy 
wskazanych elementów — właściwy 
jest sąd, w którego okręgu ma sie. 
Czibę Sąd Najwyższy. 

Ale może być i tak, że osoba za- 
na za zmarłą — odnaj- 
dzie się, W takim wypadku ten sam 
sąd, który uprzednio uznał go za 
zmarłego, jest właściwy do uchyle- 
nia poprzedniego swego postano- 
wienia, a wniosek o lo uchylenie 
móže Jedynie zgłosić zaginiony lub 


k| prokūrator, 


Koszta od złożenia wniosku po- 
krywa strona składająca wniosek, 
Przyczym wynoszą one: od wnio= 
sku o uznanie za zmarłego — 200 zł, 
od Pola o stwierdzenie zgonu — 
100 zł. 

Postępowanie o uznanie za zmare 
łego lub stwierdzenie zgonu osób, 
których zaginięcie pozostaje w 
związku z wojną, rozpoczętą w dn. 
1 września 1939 r, wolne jest od 
opłat sadow: 


zne? 


nosić konsekwencje nie za moje 
winy. 

Wobec powyższego jeszcze raz 
proszę gorąco Szanowną Redak- 
cję o udzielenie mi niezwłocznej 
odpowiedzi, co i jak czynić, by 
tę sprawę załatwić jak najszyb- 
ciej, gdyż jestem tym bardzo 
zgnębiony, nie widząc żadnej 
możliwości szybkiego załatwie- 
nia pozostaję z ludowym po- 
zdrowieniem Edward Karsznia, 
wieś Fomczyki p-ta Brąszewice 


t., 

W tej sprawie wysłaliśmy list 
do Pana po zasięgnięciu rady 
prawnika, Uważamy, że nie mo- 
gliśmy nie zamieścić Pana listu 
na łamach naszego pisma, 84< 
dząc, że może tym sposobem 
przyśpieszymy bieg pańskiej 
sprawy. 

Być noże, że takich wypad- 
ków jest więcej, wobec tegu 
przypuszczenia podajemy w 
streszczeniu odpowiedź naszego 
prawnika na zapytania Pana: 

1) Wszelkie akty cywilne za- 
warte ua ziemiach przyłączo- 
nych przemocą do Reichu są 
wiążące 1 posiadają moc prawną, 

£) W wypadku nieuznawania 
tego stanu przysługuje złożenie 
skargi do $ądu, którego orze- 
czenie będzie prawomoche i wią- 
żące, 

8) W omawianym wypadku 
przez Pana przysługuje Pana 
wniesienie skargi zarówno na 
urzędnika Stana Cywilnego (w 
tyra wypadku księdza) jak'i 
tunkcjonariuszy gminnych do 
Sadi 


Że swej strouy możemy wy= 
razić ubolewanie, że po takich 
przejściąch życiowych. jakie 


lene z Województwa, więć znów 
pisać trzeba. Ale cóż będzie 2 
tego, jak Województwo nie od- 


prosić go o wydanie metryki powie tak długo jak odpowiada prz: 
sie działań wojeanych przymusowo | Ślubu, lecz organista o tym nie starostwo? Dlaczego ja mam po- itẹ uftydniaja 


przeżyi naród polski przy obec- 
„nej stabilizacji życia znajdują 
się jeszcze ludzie, którzy wbrew- 
sem pr: awnym stabilizację 
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Jak wynika 
sprawozdań, obecne obrady Ge. 


są burz. 
je się to zauważyć szczególnie w 


polemikach między ZSRR a U. 
SĄ 


Jedną z drażliwych spraw, jest 
mocno dyskutowana kwestia 
grecka. 

Na jednym z posiedzeń komi: 
sji politycznej ONZ, delegat so- 
wiecki+ Gromyko, uzasadnił sta. 
nowisko ZSRR w sprawie gre- 
ckiej. 

Omawiając historię wydarzeń 
od zakończenia wojny i przy- 
czyny wybuchu wojny domowej 
w Grecji, Gromyko obalał twier- 
dzenie komisji Rady Bezpieczeń- 
stwa ONZ, o wtrącaniu się 
państw sąsiednich w wojnę gre- 
cką. Gromyko zaatakował sta- 
nowisko zajęte na Radzie: Bez- 
pieczeństwa przez państwa ża. 
chodnie, a szczególnie przez Sta- 
ny Zjednoczone, które uniemoż 
liwiło przyjęcie uchwał skiero. 
wanych przeciwko prawdziwym 
winowajcom obecnej sytuacji w 
Grecji. 

Rezolucja USA: domagająca 
się utworzenia instytucji obser- 
watorów granicznych ONZ na 
granicach greckich, szereg ín- 
nych żądań, jak domaganie się 
od ONZ uznania postępowania 
Jugosławii, Bułgarii i Albanii za 
zagrażające pokojowi są dla Zw. 
Radzieckiego nie do przyjęcia 
Qznaczaloby to, że 
komisji, która poslu 
za St. Zjednoczonymi, moglaby 
bez żadnych podstaw oskarżać 
te państwa, a usprawiedliwiać 
władze greckie, które są prawdzi 
wymi winowajcami wojny domo: 


zył, że dele 


acja ra 


dziecka ostrzega nie tylko tych,! 


którzy, ponoszą  bezpośrdnią 
udpowiedzialność za obecną sy- 
tuację w Grecji, ale również tych, 
którzy udzielają pośredniego lub 
bezpośredniego poparcia polityce 
St Zjednoczonych, która w re- 
zułtacie może przynieść nieobli- 
czalne szkody sprawie wspólpra- 
cy międzynarodowej i Org. Nar. 
Zjednoczonych. i 

Grecki min. spraw zagranicz. 
nych Tsaldaris, w swoim prze- 
mówieniu wzywał ONZ do szyb 
kiego działania i obiecał, że Gre- 
cja wykona_ wszelkie zalecenia 
Org. Nar. Zjednoczonych. 

X 

Na posiedzeniach komisji pa- 
lestyńskiej, przemawiali przed- 
stawiciele Żydów i Arabów. 

Prezes Wysokiego Komitetu 
Arabskiego Husseini zagroził, ż 
stworzenie państwa żydowski 
w jednolitym Świecie arabs 
doprowadzi do nowej wojny i 
stworzy z Bliskiego Wschodu 
nowe Bałkany (Grecja). Hus- 
seini zaznaczył, że Arabowie zda 
ją sobie sprawę z siły wielkich 
mocarstw, które mogą Arabom 


dstawiciel ZSRR następ | 
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Z obrad ONZ 


nadchodzących narzucić rozwiązanie kwestii pa-| 

ć ! -gd 

kara Zgromadzenia ONZ jęcia, lecz „próba taka będzie! 
iwe i pelne napięcia. Da- zwalczana przez Arabów do o- 


'lestyńskiej niemożliwej do prz 


statniej kropli krwi”. 
Przedstawiciel Agencji 
dowskiej Silver, zaatakował sta 
„nowisko W. Brytanii w kwestii 
„palestyńskiej. Między innymi 
Silver oświadczył, że Anglia mo 


dować się na zrzeczenie manda- 
ltu palestyńskiego i wycofanie 
|swych wojsk, a nie czynić to w 


cja Żydów w Palestynie pogor- 
szyła się znacznie, W zakończe- 


stwierdził, że w razie wycofania 
wojsk brytyjskich z Palestyny, 
[Żydzi zorga ją odpawiednie 
jsiły zbrójne, niezbędne dla utrzy 
mania pokoju i bezpieczeństwa. 


Posiedzenie Generalnego Zgro 
maądzenia ONZ, celem dokona- 
nia wyboru trzech nowych człon- 
ków Rady na miejsce Brazylii, 
Australii i Polski, było dosyć 
burzliwe, 

Kandydowało 10 państw — 
Argentyna, Kanada, Ukraina, 
Indie, Czechosołwacja, Urugwaj, 
Abisynia, Grecja, Gwatemala i 
Filipiny. 

W pierwszym głosowaniu prze 


Sz 
da uzyskując 
większ: 


głosów — 33 i 29 — nie posia- 
dając jednak | kwalifikowanej 
większości 36 głosów. Nad wy. 
lonionymi kandydatami gloso- 
wano 9 razy „gdyż żadna stroną 
nie mogla uzyskać wymaganej 
większości głosów. 

Przebieg wyborów  niestałych 
członków Rady. Bezpieczeństwa, 
"jest szeroko omawiany przez pra 
sę radziecką. Prasa podkreśla z 
oburzeniem machinacje anglo-a- 
merykańskie, zmierzające do na. 
"ruszenia geograficznej 
(przedstawicielstwa ONZ. 

Także delegacja radziecka O 
N. Z, przekazała prasie amery- 
kańskiej dczenie, w którym 


$ 
protestuje przeciwko usilowa- 


niom przede wszy 
ny USA i W. Brytanii, nie do- 
puszczenia do wyboru Ukrainy 
do Rady Bezpieczeństwa. 


Ze wszystkich tu rozpatrywa- 
jnych posiedzeń, najdramatycz- 
Iniejsze było posiedzenie Rady 
Bezp., dyskutującej nad p 
ciem do ONZ b. satelitów osi 
Z rezolucją wspólnego przyję- 
ia wszystkich kandydatów tj 
(Węgier, Włoch, Rumunii, But 
(gani i Finlandii, wystąpił dele 
gat Polski dr. Suchy. Rezolucja 
Jta nie znalazła uznania, gdy? 
iększość Rady postanowiła nad 
każdą kandydaturą glosować 
oddzielnie. 


Do Uczestnik 


ów Kursu 


Zawiadamiamy wszystkich Kursisłów, 


którzy brali udzinł w 
przez Sekretariat P 


kursie urządzonym 
SL w Warszawie 


Ży. 


gla już 6 miesięcy temu zdecy- 


ostatniej chwili, W czasie tych 
krytycznych 6 miesięcy, sytua- 


niu swego przemówienia Silver 


ły jedynie Argentyna i Kana- 
kwalifikowaną 
p A 2/3 głosów, Następnie 
większość zarządzono powtórne glosowanie 
sznie idzie między Ukrainą i Indiami, któ- 
re otrzymały -największą ilość 


zasady 


ystkim ze stro- | 


w lipcu br., że sq do ožabrania zbiorowa 
fołograłie z kursu. 

Fotografię można odebrać w redakcji »CHŁOPSKIEGO 
SZTANDARU« lub może być wysłana pocztą po nadesiania 
110 złotych ma adres I. Swirski, redakcja »CHŁOPSKIEGO 
SZTANDARU« Warszawa, Al. Jerozolimskie 119. 


Burza rozpętała się z chwilą, 


delegata Belgii, żądający oddziel. 
rego i definitywnego głosowania 
nad każdą kandydaturą. Wnio 
sek uzyskal zdecydowane popar 
cie St, Zjednoczonych i W.-Bry. 
tanii, 


Wobec wytworzonej sytuacji, 
delegat Polski jeszcze raz stwier 
dził, że zgodnie z uchwałami 
poczdamskimi i traktatami poko- 
jowymi, wszyscy b. satelici osi 
winni stanowić jędną grupę i być 
jednakowo traktowani. É 

Przystąpiono do głosowania. 

Przeciwko kandydaturze Buł- 


1T. GARCZYŃSKI 


“Czlowiek który pracuje musi 
odpocząć, a gdy jest chory musi 
się leczyć, Dla tych, którzy od- 


matyczne i letniska, dla ty: 
którzy się leczą są miejscow 
kuracyjne. Tak jest na całym 
świecie, tak jest i u nas. 


nę, Polska jest rozległym i bo- 
gatym krajem. Jest gdzie wy- 
począć po trudach i znoju. Jadą 
tłumy ludzi nad morze, lien za 
Szczecin, do Międzyzdrojów, do 
Kolobrzega, na Hel, do Sopot, do 
setek małych miejscowości — 
aby oczy nasycić pięknem mor- 
skiego krajobrazu. Jadą też nad 
jeziora mazurskie puszczą so- 
snową otoczone, w nasze dzi 
Tatry, w góry lzerskie i Ka 
nosze, ciągnące się wzdłuż pol- 
sko-czeskiej granicy. 

Chorzy muszą się leczyć, jadą 
więc do miejscowości kuracyj- 
nych. Oddawna Mane jest do- 
broczynne działanie wód Kryni- 
cy i Szczawnicy, Iwonicza i Ry- 
mianowa, Buska i Ciechocinka. 
Teraz przybyły nam nowe, K 
dowa dla chorych na serce, Cie- 
plice dla reumatyków, Wieniec, 
Solice, Puszczyków itd. Prze- 
wodniki opisują nam dokładnie, 
na jakie choroby które wody są 
|skuteczne. Czytają je pilnie lu- 
|dzie, którzy utracone zdrowie 
chcą odzyskać i tłumnie przy- 
jeżdżają. 

Dawniej wypoczynek i lecze- 
[nie były dostępne tylko dla ludzi 
| zamożnych. Od wód do wód, kra 
jowych i zagranicznych jeździła 
co roku gromada obszarnikó: 
i fabrykantów, kupców i dyrek- 
torów, kamieniczników i wyso- 
kich dygnitarzy. Było im weso- 
ło i przyjemnie; rojnó, gwatnie 
i strojno było w restauracjach 
i kawiarniach. 

„„Ale czasy się zmieniły. Bur- 
żuazyjna śmietanka. została 
zgarnięta i odrzucona w niepa- 
mięć. Nasze czasy należą do lu- 
dzi pracy. 

Państwo prowadzi akcję wcza- 
sów. Do schronisk górskich, do 


wych jedzie młodzież akademi- 
cka, gimnazjalna, harcerze, mł 
dzież z „Wici, TUR-ui Wall 
Młodych. Jadą także i dor 
robotnice i robotnicy, sxrom 


| ganizacji, a organizacje dbają o 
|to, aby ich właściwie skierować. 

Chorych kieruje się do uzdro- 
wisk. Widzimy obecnie robotni- 
ków fabrycznych, kolejarzy, 
tramwajarzy, gazowników, gór- 
ników... którzy w czasie urlo- 
|pów, mieszkają w domach wy- 
| poczynkowych i codzień idą do 
„cudownej, uzdrawiającej kąpieli. 
Pilnują swych godzin, aby nie 
robić zamieszania.  Słyszym; 
często rozmowy, na temat, ko 


do Rady wpłynął wniosek 


poczywają są miejscowości kli- | 


Chociaż zniszczona przez woj-' 


rozległych domów wypoczynko- | 


urzędnicy państwowi i prywat- 
ini. Każdy należy do jakiejś or- 


garii wypowiedzieli się z wyjąt- 
kiem Zw. Radzieckiego i Polski, 
która wstrzymała się od głosu, 
wszyscy członkowie Rady, 

Z atakiem przeciwko Bułgarii 
wystąpił delegat USA, „Utrzy- 
mywał on, że Bulgaria nie jest 
krajem miłującym pokój. 

W dalszym głosowaniu tylko 
Włochy i Finlandia otrzymały 
dostateczną ilość głosów. Wło 
chy 9 głosów za i 2 przeciwko— 
ZSRR i Polska. Finlandia otrzy. 
mała ten sam stosunek glosów. 
Jednakże wobec głosowania prze 
ciwko nim stałego członka Rady 
— Zw. Radzieckiego, kandyda- 
tury ich nie przeszły. Węgry i 


nie otrzymały wymaganych 7 
glosów. 


mu mniej, a komu więcej poma- 
ga. 

Piękna jest opieka państwa 
nad obywatelem, piękna jest ak- 
ja wczasów. To nie, że państwo 
i organizacje do tego dopłacają 
— zdrowie narodu to skarb, al- 
bowiem inaczej pracuje zmęczo- 
ny i chory, inaczej zaś zdrowy i 
wypoczęty. Dodajmy do tego, że 
ednocześnie masa narodu po- 
|znaje swój kraj, ceni jego boga- 
letwo, uczy się kochać piękno. 

„. ale jedno jest dziwne. 

Zwiedziliśmy tyle miejscowo- 
ci, rozmawialiśmy z tyloma 
ludźmi i stwierdziliśmy, że 
wśród wypoczywających i leczą- 
cych się nie ma chłopów. , 

Jak to? Czyż nasza wieś jest 
taka wypoczęta i taka zdrowa, 
że tych dobrodziejstw kultury 
nie potrzebuje? Czy kobiety i 
mężczyźni na wsi nie chorują 
na gruźlicę, nw reumatyzm, na 
artretyzm i inne choroby. Wie- 
my dobrze, że stan zdrowotny 
wsi polskiej jest bardzo zły — 
więc dlaczego? 

Gdy obejmowaliśmy Ziemie Od- 
zyskane, Państwo rożdawało 
hojną dłonią wille, hotele, pała- 
ce i schroniska. Gdy jedziemy 
przez miejscowości na zachod- 
dzie, na każdym większym bu- 
dynku jest napis: dom Banku 
Polskiego, Monopolu Tytoniowe- 
go, Zjednoczenia papierniczego, 
włókienniczego, hutniczego itp. 
itp. To wszystko dla ludzi z mia- 
sta. Owszem są też domy „Sa- 
mopomocy Chłopskić ale nie 
jako instytucji opieki, lecz jako 
organizacji handlowej. 


„Tydzień Więźnia Polityczne- 
go” ma”na celu przestrzec spo- 
łeczeństwo przed niebezpieczeń- 
stwem jakie groziłoby w razie 


Niemiec, 

Poza tym ma na celu zebranie 
funduszów na rzecz akcji opie- 
|kuńczej nad wdowami i sierot: 
mi po pomordowanych wi 
(mach politycznych przez Niem- 
|ców w okresie okupacji. 

Uroczystości Tygodnia Więź- 
nia Politycznego zainaugurowa- 
|no w Warszawie dnia 5 bm. Od- 
|była się uroczysta msza św. ża- 
'łobna, na gruzach Pawiaka, w 
miejscu gdzie przelała się mę- 
|czeńska krew mordowanych Po- 
laków przez zbrodniarzy hitle- 


Rumunia podobnie jak Bułgaria |;. 


odbudowania się gospodarczego | 
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Po przeprawadzonym głoso+ 
waniu delegat radziecki Gromy= 
ko stwierdził, że delegacja ra= 
dziecka nie brać udziału * 
w tak niewlaściwej grze politycz 
nej uprawianej w związku ze 
zgłoszeniami członkowskimi, 
| Podkreślił on, że gdy ta kwestia 
wyłoni się w przyszłości na Ra- 
Jdzie Bezpieczeństwa lub na Ges 
neralnym Zgromadzeniu, dele. 
igacja radziecka nigdy nie pop- 
rze propozycji w sprawie dopusz 


1 


czenia któregokolwiek z tych 
krajów osobno. 
Z tych krótkich sprawozdań 


widać, że niejednokrotnie łatwiej 
jjest wygrać wojnę, niż ugrunto+ 

ć za zgodą wszystkich pokój 
wiatowy. 


WCZASY i CHŁOPI 


Powiedzą mi na to, że to wy- 
nika dlatego, ponieważ chłop jest 
„inicjatywą prywatną” i do 
związków zawodowych nie nale- 
ży.. Taka odpowiedź to kruczek 
adwokacki. Robotnik i pracow= 
nik hmysłowy bierze swoją pene 
sję, chłop pensji nie bierze. Ro- 
botnik i pracownik umysłowy 
pracuje swoich siedem czy osiem 
godzin, chłop tyle ile mu tchu 
starczy. Nie ma określonych pa- 
borów, ale ma określone ceny 
zboża i mleka, jaj i świni — bo 
państwo ceny wyznacza w mie- 
ście i nikt rolnikowi nad to za- 
płacić nie może. ¿W ten sposób 
ogólny dochód wsi jest także 
uregulowany. 

Jednocześnie pomijając już 
zagadnienie leczenia i wypo 
czynku, trzeba i o tym pamię* 
tać, aby chłopa polskiego trochę 
dalej, poza opłotki wsi rodzinnej ` 
wyprowadzić. Niech poznaje 
kraj cały a nie tylko najbliższe 
y teczko. Niech zobaczy tak= 
że jąkie są cuda obecnej cywili- 
zacji. Wszyscy musimy się cią- 
gle uczyć, a każda podróż jest 
nauką. 

Zapewne, że dużo jest chlop 
skiego ludu i niełatwo to zrobić, 
ale przy dobrej woli można. Przy 
pomocy organizacji: rolniczych, 
wiejskich organizacji młodzieżo- 
wych, cukrowni, serowni... moż= 
na wieś szerzej do tej akcji 
wciągnąć, Niech bodaj dwóch 
ludzi z gminy co rok leczyć sią 
wyjeżdża. 

Im więcej ludzi zadowolonych, 
tym mocniejsze państwo. O tej 
prawdzie nigdy nie wolno zapo- 
minać. 


Tydzień Więżnia Politycznego 


Na mszę ów. przybyły delega= 
'eje kół Związku b. Więźniów Po- 
„litycznych, przedstawiciele WP., 
przedstawiciele organizacji poli- 
tycznych, społecznych, młodzie 
żowych. Poczty sztandarowe i 
delegacje przeszły następnie 
| przez ulice Warszawy w uroczy- 
[stym pochodzie. Następnie 
wszyscy udali się ną akademię 
okolicznościową do Teatru Pol- 
skiego. Wszyscy przemawiający 
|do zebranych na akademii wzy= 
wali do uczczenia pamięci po- 
|mordowanych przez oprawców 
[hitlerowskich oraz pod li, 
że zadaniem Z. b. W. P. jest pro- 
¡wadzenie akcji protestacyjnej 
przeciw polityce stosowanej 
przez anglosasów w stosunku do. 


rowskich. x Niemiec. 
TRZ RZA TEKST ZŁOTE RAJA 
Sekretariat Naczelny Polskiego Stronnictwa Ludowego, Al. 
Jerozolimskie 85, p. 212, prosi o ofiarowanie lub sprzedanie do 
biblioteki następujących tomów Dziennika Ustaw: 
1034 r. — I pólrocze 


1958 r. — II półrocze 
1959 r. — całość 
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UWAGI O SPRAWACH MIĘDZYNARODOWYCH 
Zebranie kilku partii komunistycznych 


Odbyta w końcu września w Polsce konferencja partii ko- 
munistycznych, a której przebieg za Pol. Agencją Prasową, po- 
dajemy na innym miejscu, ze względu na wzięcie udziału przed. 
stawicieli partii komunistycznych kilku państw oraz utworzenie 
wspólnego Biura Informacyjnego z siedzibą w Belgradzie, po- 


CHŁOPSKI 


Po pierwsze, dzięki polityce 
idącej raczej w myśl życzeń 
arabskich, W. Brytania była 
wystawiona na gwałtowne ata- 
ki żydów całego świata, a tym 
samym traciła zaufanie między- 
narodowej finansjery żydow- 
skiej. 

Nie lepiej było z Arabami, 


siada charakter międzynarodowej deklaratywnej umowy . koor- H Dozwalając na ściśle ograniczo- 


dynującej działalność partii koraunistycznych. 


Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że wyznawcy pewnych idei, 
światopoglądów są sobie bardziej bliscy. Marksiści wszystkich 
narodowości — wysuwając program polepszenia bytu dla świata 
pracy, dążyli do jednego celu: zmiany ustroju kapitalistycznego 
na ustrój, w którym zapewniony byłby równy start życiowy 
i sprawiedliwy podział dochodu społecznego. I cel ten ich łączył 
i łączy, Inna jest zupelnie sprawa, że różnili się między sbbą me- 
todami przy osiąganiu tego celu. 

Partie komunistyczne w swych dążeniach byly bardziej rav 
dykalne. Socjaliści — bardziej umiarkowani, a nawet w niektó. 
tych krajach zachodnich stali na gruncie ewolucji przemian spo- 
łeczno - ustrojowych. Zebrani na konferencji stwi i, że socja- 
liści francuscy i angielscy zeszli na manowce, służąc kapitalizmo. 
wi, to też na wspomnianej konferencji padly ostre slowa pod 
adresem t. zw. prawicowych socjalistów z Ramadier, Blumem, 
Attlee czy Bevinem na czele. - 


Przyczyną zwołania BH i koniecznością wspólnego 
dzialania komunistycznych partii: Jugosławii i 
Francji, Włoch, Czechosłowacji, Bułgarskiej i Polskiej Par 
Robotniczych oraz W'szechzwiązkowej Komunistycznej Partii 
ZSRR — stał się fakt sRrystalizowania dwu linii politycznych 
między narodami świata. 


Przeciwstawiając się planowi Marshalla i jego gospodar- 
czemu imperializmowi — uczestnicy omawianej konferencji staz 
neli na gruncie wzięcia w obronę interesów świata pracy, stwii 
dzając, że „dla udaremnienia planów imperialistycznej agres 
konieczny jest wysiłek wszystkich demokratycznych antyimpe- 
rialistycznych sił Europy. Prawicowi socjaliści są zdrajcami tej 
sprawy”. 

My, jako PSL byliśmy zawsze przeciwni imperializmowi 
iw EHRE S zawsze przeciwstawiać się będziemy jakim. 
kolwiek zakusom imperialistycznym na nasz naród, ziemię, czy 
naszą suwerenność, * 


Stojąc na tym gruncie calkowicie zgadzamy się z takim sfor- 
mułowaniem, zapadłym na konferencji, a mówiącym o „staniu na 
straży demokracji, suwerenności narodowej, wolności i niezawi- 
slości wszystkich krajów”. 

Porozumienie partii komunistycznych wspomnianych krajów, 
według referatu premiera Gomuiki, ma na celu zabezpieczenie po 
koju i przeciwstawienie się wojnie. 

Każdorazowe uchwały naszych konferencji i posiedzeń 
NKW PSL w zdecydowany sposób zajmowały stanowisko 
w obronie pokoju, oraz stwierdzały, że normalizacja stosunków 
przyczynić się może do ugruntowania pokoju i szybkiej odbu- 
dowy zniszczonych krajów. Wychodzimy bowiem ze slusznego 
założenia, że pokój jest konieczny nie tylko dla warstw chlop- 
skich, nie tylko dla całego naszego narodu, ale i dla calej ludz- 
kości tak strasznie umęczonej ostatnimi wojnami. 

PPE ZO ZKE CZE ZEE IE ERZE ECA 


Palestyna nu widowni 


Wśród wielu problemów, roz-| W. Brytania, dążąc do zabez- 
patrywanych na obecnej se- pieczenia swych szlaków komu- 
sji Generalnego Zgromadzenia | nikacyjnych, usilnie zabiegała o 
ONZ, kwestia palestyńska, na- otrzymanie tego mandatu. Z 
leży do zagadnień trudniej- punktu widzenia polityki bry- 
szych. li tyjskiej, ı e, leżąca w 

Po długi owocnym wy-|Strefie kanału Suezkiego, strze- 
sitku W. Brytanii która poprzez | Zaca drogi do Indii, musiala być 
linie konferencji z udziałem SEROWA przez W. AE 
przedstawicieli świata arabskie- | nie: Jednakże ióśclowych tala 
go i żydowskiego, starała się BE dążeń WO nościowych tak 
znaleźć rozsądne i możliwe do|Żydów, jak i Arabów, utrzyma- 
przyjęcia przez wszystkie, za-|Ne porządku w Palestynie sta- 
interesowane strony  rozwiąza- | ało się coraz Ge 
nia kwestii palestyńskiej, zna- | (ym samym mandat palestyń- 
lazła się ona na stole obrad Org. |5ki stawał się z każdym rokiem 
Nar. Zjednoczonych. | ueiążliwszy, Stan ten uwypuklił 

Po wstępnym rozpatrzeniu A Topin g „ek batdziej 
zagadnienia, została powołana po Wakuta p) idä granic 
specjalna komisja palestyńska K: 


l Ą palestyńskich dla masowej emi- 
ONZ, która po szczegółowym gracji żydów europejskich, Ży- 
zapoznaniu się z istniejącymi | 


konfliktami a ł dzi zamieszkali w Palestynie 
ya saa! Jeg s przeszli do walki terrorystycz- 


H s j. łą si w. N: raz 
pechies odbywająca ślę Zgromia” nej. Polała się krew a coraz 


r} gwałtowniejsze akty terroru 
dzenie ONZ. W przesłanym |; iego, Angli dpowia- 
sprawozdaniu, komisja wśród żYdOW Powoli odnowi 


Zd kę dali ostrymi rozporządzeniami 
wielu innych spostrzeżeń, zale- administracyjnymi i represjami 
ca ONZ podział Palestyny na wojskowymi. Doszło do ogło- 
dwa autonomiczne państwa — | szenia stanu wojennego w całej 
żydowskie i arabskie. Palestynie. W tych warunkach 

Palestyna jako dalsze sprawowanie mandatu 
przez W. Brytanię stawało się 
niemożliwe. 

Kilka było przyczyń, które 
doprowadziły do takiego stanu 
rzeczy 


terytorium | 


mandatowe, została przez Ligę 
Narodów oddana pod admini- 
strację brytyjską w roku 1922. 
Taki był ówczesny stan sił poli- 
tycznych. 


d gażowaniem 


l 


ną emigrację żydowską do Pa- 
lestyny, naraziła się państwom 
arabskim, które nawet takiej 
emigracji sobie nie życzyły, Od 
stanowiska państw arabskich 
zaś uzależniona jest nafta Bli- 
skiego Wschodu. Dzięki tej kom- 
prormisowej polityce, W. Bry- 
tania zraziła do siebie obie stro- 
ny, tracąc na prestiżu i popu- 
lavności. Do tych zagadnień 
podsumować jeszcze należy na- 
stawienie opinii brytyjskiej, 

Utrzymanie porządku w Pa: 
lestynie, związane było z zaan- 
użych sił wojsko- 
wych, co wyinagało znacznych 
funduszów. Tak ludzie, jak i 
pieniądze nieodzowne były w 
angielskiej gospodarce naro- 
dowej, bórykającej się z trud- 
nościami powojennego życia, W 
tym stanie rzeczy, opozycjoni- 
ści angielscy domagali się coraz 
gwałtowniej wycofania wojsk 
brytyjskich z Palestyny. W su- 
mie, brytyjska polityka w Pale- 
stynie, realizowana z takim na- 
kiadem sił i energii, nie zadowa- 
lała nikogo. 

Po rozpoczęciu obecnej sesji 
ONZ, sprawa Palestyny nabrała 
nowego znaczenia. Przedstawi- 
ciel W. Brytanii oświadczył, że 
gdy ONZ kwestię palestyńską 
rozwiąże w sposób, na który ży- 
dzi lub Arabowie. będą chcieli 
się zgodzić, pozostawiając wy- 
konanie swoich zaleceń W. Bry- 
tanii, rząd brytyjski złoży man- 
dat pal ki i. wycofa-swe 
e chege siłą wprowa- 
polityki w życie. 0- 
świadczeniem tym, W. Brytania 
dała do zrozumienia szczególnie 
Stanom Zjednoczonym, które 
wbrew stanowisku Arabów 
skłaniały się do podziału Pale- 
styny, że kosztownego a niepo- 
pularnego problemu pałestyń- 
skiego, nie chce dźwigać wyłącz- 
nie ra swoich barkach. Powyż- 
sze oświadczenie mogła złożyć 
tym łatwiej, ponieważ obdarzo- 
ne wolnością Indie, nie stanowią 
już tak ezułej pozycji strategi- 
cznej, jak w roku 1925. 

Stany Zjednoczone, których 
interesy coraz bardziej zazębia- 
ją się z państwami Bliskiego 
Wsehodu, w żadnym wypadku 
nie życzyły sobie pozostawienia 
Pajestyny bez opieki. Również 
dobrze, jak W. Brytania, zdają 
sobie sprawę, że Palestyna po- 
zostawiona sama sobie, rychło 
zamieniłaby się w kraj ruin i 
zgliszczy, 

Jest to tym bardziej prawdo- 
podobne, ponieważ przedstawi- 
ciele Arabów palestyńskich w 
oparciu o Ligę Arabską, podzia- 
łowi Palestyny lub stworzeniu 
jakiegokolwiek autonomicznego 
państwa żydowski: 
wili przeciwstawić się siłą zbroj- 
ną. 

Tak W. Brytania, jak Stany 
Zjednoczone, ze stanowiskiem 
Arabów muszą się liczyć bar- 
dzo poważnie. Dopuszczenie do 
otwartego konfliktu zbrojnego 
w Palestynie, to ogólne powsta- 
nie państw arabskich przeciw- 
ko Żydom i państwom anglosa- 
skim, a takiego rozwiązania 
sprawy, prawdopodobnie oba 
mocarstwa sobie nie życzą. 

Rząd brytyjski swoim zdecy- 
dowanym oświadczeniem, jesz- 


[cze raz wykazał wielki zmysł po- 
lityczny. Przy jednym ogniu u- nia ich jedności. „Komitet Ziem nich” 


go, postano- | 
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Zmusił USA do zrewidowania (swoich obywateli, którzy prze- 


wygodnego stanowiska w kwe- 
stii palestyńskiej, gdyż obecnie 
wątpliwym jest, aby St. Zjedno- 
czone popierały podział Palesty- 
ny. Należy raczej liczyć, że 
USA będą obecnie nakłaniały 
W. Brytanię do zatrzymania 
mandatu palestyńskiego, co W. 
Brytania będzie umiała w odpo- 
wiedni sposób wykorzystać. 
Uśpił opinię szerokich rzesz 


konali się, że rząd dąży do wy- 
cofania wojsk z Palestyny, oraz 
podniósł popularność W. Bryta- 
nii w państwach arabskich, 
przeciwstawiając się swoim o- 
świadczeniem podziałowi Pale- 
styny. 

Jak się potoczą dalsze losy 
Palestyny, wykaże stanowisko 
zajęte przez Generalne Zgroma- 
dzenie ONZ. 


Reputrincju dzieci niemieckich z Polski 


W myśl zasad humanitarnych 
zamiarem Polski jest repatrio- 
wać wszystkie pozostające u nas 
dziect niemieckie do ich kraju. 
W Niemczech jednak przebywa» 
ja dotąd jeszcze nasze polskie 
dzieci. One przede wszystkim 
winny wrócić do ojczyzny, wy- 
wiezione z niej bowiem byiy 
pod przymusem i gwałtem wy- 
darte rodzicom. Wiele małych 
istot, jasnowłosych i niebiesko- 
okich, bo takich poszukiwali 
Niemcy w myśl swoich zasad o 
czystości rasy germańskiej, zna- 
lazło się pośród niemieckich ro- 
dzin, które zajęty się ich wy- 
chowaniem. Wiele spośród tych 
dzieci nie umiało mówić 
i nie pamiętało poza może 
własnym imieniem i kilku pro- 
stych wyrazów ani jednego sło- 
wa w języku ojezystym., Odna- 
lezienie takich dzieci przynosi 
wiele trudności. Bo czyż głos 
krwi może tak łatwo odezwać się 
w nich, wzrosiych w otoczeniu 
niemieckim, wychowanych me- 
todami hitlerowskimi. Były jed- 
nak takie wzruszające chwile, 
kiedy dziecko samo wołało „Je- 
stem Polakiem i chcę wrócić do 
kraju”. 

W sprawie repatriacji dzieci 
niemieckich od nas zostały już 
przeprowadzone. rozmowy mię- 
dzy wiceministrem Wolskim a 
Majorem Stanley'em Preece, pei 
nomocnikiem Brytyjskiego Czer 
wonego Krzyża w Niemczech, 

Okazuje się bowiem, że Nien- 
cy-w okresie okupacji wywieźli 
nam około 150.000 dzieci i 
tych tylko mała garstka będzie 
mogła powrócić do kraju, o ile 
nie otrzymamy pomocy w odszu 
kiwaniu na terenie Niemiec 
zgermanizowanych małych Po- 
laków. Co do dzieci niemieckich, 
repatriacja rozpoczyna się bez- 
zwłocznie z chwilą otrzymania 
odpowiędzi władz brytyjskich na 
wysłane do nich pismo wraz ze 
spisem dzieci niemieckich, 

Dzieci niemieckie wyjadą po- 
ciągatni sanitarnymi, ale pocią- 
gi te winny przywieźć nam spo- 


wrótem nasze dzieci, Polska po- 
niosla w okresie wojny ogromne 
straty w ludziach, musimy więc 
tyra bardziej odzyskać choć 
część. Dzieci nam wrócone ną 
pewno staną się wartościowytni 
obywatelami a doznawszy krzyw, 
dy na sobie samych będą pamię- 
tat całe życie, jak wielkim wro- 
giem są dla nas Niemcy. 

Władze polskie bardzo życzli» 
wie odniosły się do sprawy dzies 
cl niemieckich, Major Preece 
wyraził podziękowanie za to i 
przy. wzajemną pomoc w 
p kiwaniu dzieci polskich w. 
Niemczech. 

Na mocy zarządzenia mini- 
sterialnego w każdym staro- 
stwie powiatowym i przy wszy=” 
stkich Zarządach Miast wydzie» 
lonych powołuje się Powiatowe 
Komisję do spraw repatriacji 
dzieci niemieckich, Przy Urzę- 
dach Wojewózkich powstają ko- 
misje odwoławcze. W skład ko- 
misyj wchodzą przedstawiciele 
sądownictwa, kuratorium szkol- 
nego PZZ. Zadaniem komisji 
jest orzekanie czy badane dzie” 
cko podlega repatriacji. Badaniu 
temu podlegać mogą tylko dzie= 
ci niemieckie pozba 
rodziców. Za dzieci niemieckie 
uważane będą te, których rodzi* 
ce są lub byli obywatelami nie- 
mieckimi, i których rodzice utrą 
cili obywatelstwo polskie na 
zasadzie dekretu o wyłączeniu 
ze społeczności polskiej osób na» 
rodowości niemieckiej, które wy- 
raźnie czują się Niemcami i 
wreszcie te, o które upominają 
się ich rodzice z Niemiec, oraz 
których rodzice pozostają w. 
Polsce w więzieniach czy obo- 
zach. I 
Dzieci niewiadomego pochos 
dzenia lub których rodzice wyra. 
zili wolę, aby zachowały obywa- 
telstwo polskie pozostaną w 
Polsce o ile związały się z du- 
chem polskim. 

Ciekawe, czy sprawa repa* 
triacji naszych dzieci będzie 
równie poważnie potraktowana 
na terenie Niemiec. 


Proces »Komiteiu Ziem Wschodnichc 


W Warszawie przed Wojsko- 
wym Sądem Rejonowym w 
pierwszych dniach października 
zakończył się proces przybu- 
dówki nielegalnego Stronnictwa 
Narodowego, tz. „Komitetu 
Ziem Wschodnich”, który dzia- 
łał na rzecz b. emigracyjnego 
rządu londyńskiego. We wrześ- 
niu 1945 r. Mowosąd Zbigniew 
ps. Pękala poddał myśl działą- 
czom SN-u stworzenia „Komite- 
tu Ziem Wschodnich”, którego 
celem miała być walka z pań- 
stwowymi władzami polskimi, 
poderwanie sojuszu ze Awiąz- 
kiem Radzieckim. „Komitet Ziem 
Wschodnich” zajmował się weie- 
laniem swych członków dò orga- 
niżacji legalnych celem rozbija- 


legalne pismo pt. „Biuletyn Kre- 
sowy”, który  kolportowano 
zwłaszczą wśród repatriantów. 
„Biuletyn” potępiał działalność 
wladz państwowych, rzucał osz- 
czerstwą pod ich adresem, pod 
adresem ZSRR, mówił wiele a 
przyszłej trzeciej wojnie świa- 
towej. 

Nowosęda, wiceprzewodniczą- 
cego organizacji i Zielińskiego 
szefa wydziału organizacyjnego 
sąd skazał na karę śmierci, mo- 
tywując wyrok dużym napię- 
ciem złej woli, jaka cechowała 
| oskarżonych. Mocą amnestii ka- 
rę tę zmieniono na 15 lat wię- 
zienia. Inni członkowie nielegal- 
‘nego „Komitetu Ziem Wschod- 
zostali skazani na karę 


piekł bowiem kilka *pieczeni. i Wschodnich” wydawał swoje nie |od 6-ciu do 10-ciu lat więzienia, 
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Naruda Partii Komunistycznych 
Wspólna platforma 


W końcu września odbyła s'ę w Po'- 
sce Narada Informacyjna, w której 
udział wzięty nastęnujące partie: Ko- 
munistyczna Partia Jugosławii 
E. Kardel i M, Dźilas; Buigarska 
Partia Robotnicza (komunistów) — 
W. Czerwieńkow i W. Popiomow; Ko- 
munistyczna Partia Rumunii — G. 

„ Dej i A. Pauker; Węgierska Pa 
Komunistyczna — M, Farkasz i 1. Res 
waj; Polska Partia Robotnicza — W. 
Gomulka i H, Minc; Wszachzwiązko= 
wa Komunistyczna Partia (bolszew'= 
ków) — A. Zdanow i G, Malenkow; 
Francuska Partia Komunistyczna zj | 
J. Duclos I E, Faja; Komualstycz: 
Partia Czechosłowacji — R. Sjanski i` 
S. Basztowanski oraz Komunistyczna 
Partia Włoch — L. Longo i E. Reale, 

Uczestnicy narady wysłuchali spra- 
wozdań informacyjnych o działalno= 
ści Centralnych. Komitetów Parti, 
reprezentowanych na naradzie, po 
ćzym referat o sytuacji międzynaro= 
dowej wygłosił A. Zdanow, 

Referat o wymianie doświadczeń i 

ji działalności partii komu- 

ch wygłosił Wz Gomułka. 


WSPÓLNA UCHWAŁA 
PARTII KOMUNISTYCZNYCH 


Na podstawie referatu p. Gomułki 
powzięto następującą uchwalę: 

Narada stwierdza, że nieulrzymy= 
wanie łączności przez partie komuni- 
styczne, uczestniczące w naradzie, jest 
obecnej sytuacji poważnym bra- 
kiem, Doświadczenie wykazało, że 
brak łączności między partiami ko- 
munistycznymi jast ni iesłuszny i 
szkodliwy. Potrzeba wymiany do? 
Świadczeń i dobrowolnej koordynacji 
działalności poszczególnych partii doj. 
rzała w szczególności obecnie w 
skomplikowanej powojennej śytuacji 
międzynarodowej, kiedy brak łączno= 
ści między partiam. komunistyczny 
mi może wyrządzac szkodę klasie ro- 
botniczej. 

Wobec powyższego uczestnicy na- 
rady uzgodnili, co następuje: 

1. Tworzy się Biuro Info 
słożone z przedstawicieli h 
stycznych Partii, biorących udział w! 
naradzie, 

2. Porucza się Biuru Infcrmacyj- 
nemu zadanie zorganizowania Wy- 
miany doświadczeń i, w miarę po-| 
trzeby, koordynacj: działalności par- 
ti komunistycznych na zasadzie wzi- 
Jemnego porozumienia. 

8. W sklad Biura Informacyjnego 
wchodzą przedstawiciele Komitetów | 
Centralnych, po dwóch z każdogo KO, 
przy czym delegacje Komitetów Cea- 
tralnych będą wyznaczone i zmienia= | 
ne przez Komitety Centrale, 

4. Biuro Informacyjne będzie wy« 
dawało organ prasowy dwutygod- 
nik, a z ćzasem tygodnik, Organ pra- | 
sowy będzie się ukazywał w ję 
francuskim i rosyjskim, a w mia 


możności również | w innych języ- 
kach. 
5. Siedzibą Biura Informacyjnego 


będzie Belgrad, 


OCENA SYTUACJI 


MIĘDZYNARODOWEJ 
Zebrani uchwalili następującą de- 
klarację: 
W sytuacji międzynarodowej, w 


wyniku II wojny światowej 1 w oktż- 
sie powojennym, zaszły istotne zmi: 
ny. 

Cechą  charakterystyczną tych 
zmian jest nowy uklad głównych sił 
politycznych, działających na arenie 
światowej, zmiana stosunków mię- 
dzy państwami _ zwycięzcami w dru- 


giej wojnie światowej i ich przegru- | 


|kurentów na rynwach Ś | 
(Niemcy i Japonia) : umócnieńie swej 


powap* 
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zza i bezpośrednia groźba użycia sily, |lega na niedocenianin sił własnych i | nej i ideologicznej, powinny one jeda 
uażz ui szantaż i wymuszenie, wszelkie środ- |na przecenianiu sił obozu imperiaii- | noczyć się i łączyć swoje wysiłki ra 


lityczaa 


Dopóki toczyła się wojna, państwa 
sojusznicze w wojnie przeciw Niem- 
com i Japonii szly razem i stanowiły 
jeden obóz. Jednakże w obozie só- 
juszników już w czasie wojny istnia- 
ły różnice, jeśli chodzi o określenie 
zarówno celów wojny, jak i zadań po- 
wojennej organizacji świata. Związa! 
Radziecki i kraje demokr: 
ważaly, że zasadniczym. cop woj- 
ny jest odbudowa : umocniehie ladu 
demokratycznego w Europie, likwi= 
dacja faszyzmu i zspobieżenie możli- 
nowej agresji ze strony Nic- 
miec, osiągń.ęcie , wszęcistionnej 
trwałaj współpracy narodów kuropy. 
Stany Zjednoczone Ameryki, a wrar 
z nimi Anglia posiawiły sobie w tej 
wojnie inny cel — pozbycie się kon- 
towych 


dominującej pozycji. "Ta różnica w 
określeniu celów wojny i zadań po- 
wojennej organizacji, zaczęła się po- 
głębiać w okresie powojennym. Skry- 
jstalizowały się dwie przeciwstawne 
Jima polityczne: na jednym biegunie 
polityka ZSRR i krajów demokra- 
tycznych, dążąca do podważania 
perializmu i wzmocnienia demokracji, 
na drugim zaś biegunie polityka Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki i Anglii, 
zmierzająca do umocnienia imperia- 
lizmu i zdławienia demokracj.. Wobec 
tego, że ZSRR į państwa nowej de- | 
mokracji stały się przeszkodą w u- 
rzeczywistnieniu _ imperialistycznych 
planów walki o panowanie nad świa- 
tem i rozgromienie ruchów demokra- 
tycznych, zostaja podjęta kampania | 
przeciwko ZSRR j krajom nowej de» 
mokracji, podsycana również groźnae 
mi nowej wojny ze strony nojbardziej 
zaciekłych polityków  imperialistycz- 
nych w Stanach Zjednoczonych Amg= 
ryki i w Anglii, 

W ten sposób powstały dwa obozy 
— obóz imperialistyczny I antydemo- 
kratyczny, którego giównym celem 
jest ustanowienie światowego pa- 
nowania imperializmu amerykańskie- 
go i rozgromienie demokracji oraż 
obóz antyimperialistyczny i demokra- 
tyczny, którego zasadniczym celem 
| jest podważanie imperializmu, wzmóc- 
nienie demokracji i likwidacja resz- 
tek faszyzmu. 

Walka dwóch przeciwstawnych o- 
bozów — imperial'stycznego i anty- 
imperialistycznego -— toczy się w w 
runkach dalszego zóostrzenia się pow- 
szechnego kryzysu kapitalizmu, osła- 
bienią sił kapitalizmu i wzmocnienia 
sił socjalizmu i demokracji. 

Dlatego obóz imperialistyczny i je- 
go kierownicza siła — Stany Zjedno- 
czone Ameryki ujawniają szczególnie 
agresywną aktywność. Aktywność ta 
rozwija się równocześnie we wszyst- 
kich dziedzinach — w dziedzinie po- 
czynań  wojskowo - strategicznych, 
ekspansji ekonomicznej i walki ide- 
ologicznej. Plan Trumana — Mi 
shalla jest tylko składową częścią, 
etropejskim odcinkiem ogólnego pla- 
nu światowej polityki ekspansji, re- 
alizowanej przez 
Ameryki we wszystkich częściach 
świata. Plan ekonomicznego i politycz 
nego ujarzmienia Europy przez im- 
perializm amerykański uzupałniają 
plany ekonomicznego i politycznego 
ujarzmienia Chin, Indonezji, krajów 
Ameryki. Poludniowej, Wczorajsi na: 
pastnicy — kapitalistyczni magnaci 
Niemiec i Japonii — przysposabiani 
są przez Stany Zjednoczone Amery- 
ki do nowej roli — narzędzia impe- 
rialistycznej polityki Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki w Europie i Azji, 

Arsenał środków taktycznych, sto- 
sowany przez obóz imperiat:styczny 


Stany Zjednoczone | 


Iliwie pokoju, ji 


jest nadal różnorodny. Łączy się tu js; 


ki politycznego i ekonomiczsego na- 
cisku, przekupstwa, wyzyskania we- 
wnętrznych przeciwieństw i waśni dla 
wzmocnienia wlasnych pozycji, a 
wszystko to osana się maską libe- 
ralno - pacyfistyczną, dla oszukania 
| omamienia ludzi niezbyt biegłych 
w polityce. 

Odrębne miejsce w arsenale tak- 
tycznych środków imperialistów zaj- 
muje wykorzystywanie  zdradzicękiej 
polityki prawicowych socjalistów w 
rodzaju Bluma we Francji, Attlee * 
Bevina w Anglii, Schumachera w 
Niemczech, Rennera i Scherfa w Au- 
strii, Sarapata, we Włoszech itd, któ- 
zy dążą do użycia grawdziwaj, grae 
zej istoty polityki imperi 
stycznej pod maską demokracji i fra- 
li socjalistycznej, w rzeczywi- 
stości zaś są wiernymi popiecznikanii 
imper'alistów, wnoszęcymi rozkład w 
szeregi klasy robotnczej, zatruwają 
cymi jej świadomość. Nie jest przy» 
padkiem, że polityka zagraniczna añe 
gielskiego imperializmu znalazła w 
osobie Bevina rzecznika najbardziej 
konsekwentnego i gorliwego. 

W tych warunkach antyimperiali- 
styczny obóz demokratyczny musi 
zewrzeć, opracować uzgódnioną pl. 
formę dzialania, ncować swoją 


|taktykę przeciwko głównym siłom o- 


‘bozu  imperialistycznego, przeciw. 
ko amerykańskiemu imperielizmow, 


przeciwko jego angielskim i francu- 
skim sojusznikom, przeciwko prawl- 
cowym  socjalistom, przede wszyst- 
kim w Anglii i we Francji. 

Dia udaremnienia pianów imperia- 
listycznej agresji, konieczny jest wy 
siłek wszystkich demokratycznych, 
antyimperialistycznych sił Europy- 
Prawieowi socjaliści są zdrajcami tej 
sprawy, Z wyjątkiem tych krajów 
nowej demokracji, gdzie blok komu- 
nistów í socjalistów z innymi postę- 
powymi partiami demokratycznym 
tworzy trzon opor. tych krajów 
wobec mperialistycznych planów, sò- 
cjaliści w większości innych krajów, 
a przede wszystkim francuscy socja- 
liści i angielscy iabourzyści — Rá- 


madier, Blum, Attlee i i Bevin — sw- 


ją slużalczą uległo: ułatwiają a= 
merykańskiemu kapitałowi realiz2- 
wanie jego celów, zachęcają go do 
szantażu i spychają swoje kraje na 
drogę wasalnej zależności od Stanów 
Zjednoczonych Ameryki, 

Wobec tego przed partiami komu- 
nistycznymi staje szczególnie donio- 
słe zadanie. Muszą one ująć w swoje 
ręce sztandar obrony niepod'egłości i 
suwerenności narodowej swo.ch kra- 
jów. Jeśli partie komunistyczne będą 
twardo stać na swoich pozycjach, je- 
éli nie dadzą się zastraszyć i nie u- 
legną szantażowi, jeśli będą odważ- 
nie stać na straży demokracji, suwe- 
renności narodowej. wólnośc 
wisłości swolch krajów, jeśli połratią 
w walee przeciw próbom ekonomicz= 
nego i  polityczicgo  ujarzmienia 
swych krajów stanąć na czele wszyst< 
kich sił, gotowych bronić sprawy ho- 
noru i niepodległości narodowej, *> 
żadne plany ujarzmienia krajów Eu- 
ropy i Azji nie «dzą się urzeczy: 
wistnić. 

Jest to obecnie śedno z podstawo 
wych zadań partii komunistycznych, 

Trzeba mieć na uwadze, że między 
pragnieniem imperislistów rozpętan:« 
nowej wojny, a możliwością zorgani- 
zowania wojny, istnieje ogromny dy- 
stans. Narody Świata nie chcą woj- 
ny: Siły opowiadające się za poko- 
jem są tak liczne i wielkie, że' jeżeli 
będą one bronić twardo i nieustęp- 
okażą wyurwałość 
i hart, to plany nuspastników czeku 
całkowite bankructwo. Nie należy 
zapominać, że imperialistyczni agen- 
r4 wrzawą o niebezpieczeń: 
wojny chcą zastraszyć ludzi chwiej- 
nych i o słabych nerwach oraz wy- 
móc drogę szantażu ustępstwa dla 
napastnika. x 

Główne niebezpiecze! 
sy robotniczej w chwili 


two da kla- 
obecnej po- 


podstawie wspólnej,  atyimperiat'- 
stycznej i demokratycznej platformy 
oraz skupić wokół siebie wszystkie 
demokratyczne j patriotyczne siły 
swych narodów. 2 


stycznego. Podobnie jak monachij 
polityka w przeszłości utorowała dro= 
ge hitlórowskiej agresji, tak też u- 
stępstwa wobec nowego kursu Sta- 
nów. Zjednoczonych Amggyki i obozu 
iraperialistycznego mogą sprawić, że 
jego inspiratorzy staną się jeszcze 
bardziej bezezelni i agresywni. Dla- 
tego partie komunistyczne powinny 
stanąć na czele oporu wobec planów 
imperialistycznych ekspansji i agre- 
sji we wszystkich dziedzinach — | 
państwowej, politycznej, ekonomiez- 


OKAZJA! Wprost od właściciela, 
Dziewięć morgów średniej ziemi, Bez 
budynków, Okolica Łasku pod Łodzią. 
2 kim. od szosy. Wiadomość — Po- 
zmań, Marcelińska 57 m, 6. IA 


AA, = 


proa 


Wydarzenia tygodnia 


PRACE ZABEZPIECZAJĄCE ZABYTKI DOLNEGO ŚLĄSKA pr 


wadzi się z ogcomną starannością. Szczególny nacisk przy koifsė: 
polożono ne zabytki Wrocławia, Pozatem w Legnicy odbudowano Maużo= 
leum Piestowskie, w toku zaś są prace konserwacyjne przy koś ściele áw4 
Jana, W Brzegu zabezpiecza się zamek Piastowski i kościół św. Mi „Wj 
stary, piękny gotyk, Prace te pochloną przeszio 90 milionów zł. 


OTWARCIE WYSTAWY OGRODNICZO-PSZCZELARSKIEJ W TARA 
NOWIE, odbyło się w dniu 26 bm. Na uwagę przede wszystkim zaslugują 
owoce kundyzowane i przetwory owocowe wystawione przez Państwowa 
Liceum Gospodarstwa Domowego w Zbylitowskiej Górze, Poza tym Zāa« 
klady Ogrodnicze Romana Saka z Gumnisk zaprezentowały całokształt 
produkcji rodzynek brazylijskich aż do upieczonego ciasta z rodzynkami, 


WARSZAWĘ ZWIEDZILI PREZYDENCI STOLIC ZAGR ANICZ= 
NYCH, Przedstawiciele stolic państw słowiańskich Moskwy, M: 
jowa, Belgradu, Pragi Czeskiej, przedstawiciele związku miast francuskich 
zwiedzili w ub. tygodniu Warszawę, żywo interesując się planami jej od- 
budowy. iedzili szpitale miejskie orąz jedną z wsi należących do za= 
rządu miasta Warszawy. a. 


* JESIENNA KAMPANIA ZBIÓRKI ZŁOMU zostanie rozpoczęta w ca= 
łym kraju w dniu 16 października, Pierwsza tego rodzaju zbiórka w jew 
sieni 1946 r. przyniosła hutnictwu ok. 6.500 ton złomu żelaznego iub in= 
nych metali, a kampania wiosanaa 1947 r. okoła 22.000 ton, ze względu na 
konieczność zdobycia dla naszego przemyslu hutniczego dalszych surow= 
ców, należy zbierać drobne odpadki żelaza i innych metali w miejscachę 
dokąd nie mogą dotrzeć placówki terenowe Centrali Złomu. Za zebrany. 
złom Centrala Złomu czy jej AO będzie wypłacała sumy według ustą= 
lonych cen, ` 


WZNOWIENIE PRAC KOMISJI SEJMOWYCH. Pezewodniczący Koe 
misji Spraw Zagranicznych zwołał na 3 październiką posiedzenie Komisji 
Spraw Zagr. Omawiana jest sprawa ratyfikacji: Konwencji o przywilejach 
i immunitetach Narodów Zjednoczonych przyjętej przez Zgromadzenie Ogól* 
ne Narodów Zjednoczonych w dniu 18,11 1986 r.; porozumienia o zachowa< 
niu lub przywróreniu praw własności przemysłowej dotkniętej przez wojnę 
świstowa; światowej konwencji pocztowej, układu o patentach niemieckich, 
traktatu pokojowego z Włochami, 

Na 9.10, br, zwołano równocześnie posiedzenie sejmowej Komisji Przea 
mysłowej. Przedmioter obrad będzie "wniosek Klubu Poselskiego PSL 
zgłcszony na pieńum Sejmu w sprawie AZ ludności wsi miast 
w węgiel. 

SZESCIOMIESIĘCZNY KURS PED. AGOGICZN Y DLA WYCHOWAN= 
KÓW UNIWERSYTETÓW LUDOWYCH w Polsce prowadzić będzie Unie 
wersytet Ludowy Ziemi Cieszyńskiej w pas roku szk, Kurs ry 
się 10X1, br. Absolwenci Kursu otrzymają świadectwa uprawniające do 0b- 
jęcia płatnej posady w szkole powszechnej jako nauczyciele niekwalifiko= 
wani. Pod koniec kursu mogą składać egzamin weryfikacyjno-kwaif:kacyj_ 
ny uprawniający do studiów w lirzach pedagogicznych dla dovusiyon. W cig- 
gu trzech lat po ukończeniu kursu mają zatem prawo doksztaicać pod 
kierunkiem wladz szkolnych i uzyskać pełna kwalifikacje nauczycielskie. 


POSZUKIWANIA ARCHIWALIÓW NA MAZURACH przeprowadza . 
ne przez Delegację Ministerstwa Oświaty dały pomi iki. Odnale- 
ziono ukrytą przez. Niemców, skłąduic? aktów, w niej Księgi Ziemskie 
i Grodzkie Ostrołęckie z XV, XVI, XVII w. Zostały one przewieztone do 
Archiwum Głównego w Warszawie, Znaleziono poza tym księgi i dokumen= 
ty z urzędów pruskich i z okresu Prus Książęcych (w. XVI i XVII), 


OŚRODKI MALINO I BERNOWO na Pomorzu Zachodnim przezna. 
czone zostały dla słodkowodnej gospodarki rybni Stworzone tam będą 
sztuczne wyleparnie sielawy, sieji, sandacza, upaka, łososia, pstrąga. 
Będzie to mialo ogromne znaczenie wobec słabego zarybienia jezicr Pomo« 
rzą Zachodniego. 


PROCESY ZBRODNIARZY WOJENNYCH rozpoczną się w paździera 
niku br. przed Szdem Okręgowym w Warszawie. Rozpatrywana będzie 
sprawa kierowr h, która od- 
znaczala się w nku do więźniów, sprawą 
SS-mana strażaka obozu koncent 'jnego Aslan na Dolnym Śląsku. Pros 
ces dziewięciu zbrodniarzy z NSDAP z Kunzem na czele, kierownikiem ob0« 
zu pracy odbędzie się 6 października br. 


UMOWA 0 WSPÓŁPRACY ORGANIZ: ACJI MŁODZIEŻOWYCH. 
ZWM i OMTUR niedawno zawariy umo je prowa 
dzone są pertraktacje między tymi organizac; W myśl 
umowy będą odbywały się wspólne zebrania zarządów głównych 3 organi= 
zacji, zarządów terenowych i aktywów na szczeblu wojewódzkim powiato- 
wym i gminnyra. Organizacje te mają prowadzić współpracę na odeinku 
przysposobienia Rolniczo-Wojskowego, wychowania fizycznego i kultur 
wiatowym. Umowa zastrzega samodzielność wszystkim 3-em organi. 
zacjom. 


DWUDZIESTO-PIĘCIOLECIE BIAŁOWIESKIEGO PARKU NARO- 
DOWEGO. Od 2 do 5 października odbędzie się pierwszy po zpojcie zjazd 
Państwowej Rady Ochrony Przyrody połączony z 26-leciem Parku Naro- 
dowego w Białowieży, który jako jednostka administracyjna podlega Ina 
stytutowi Badawozemu Leśnictwa. Przy parku znajduje sie Muzeum przy= 
rodniczo-leśne, B'blioteka dzieł naukowych, laboratoria bekteriologiczne, 
ekologiczne bioiogiczne i stacja meteorologiczna, ośrodek szkolenia leśnie 

ów. 


„DNI WINOBRANIA W ZIELONEJ GÓRZE. Na uroczystość tę ze. 
brało się okoto 60.000 osób z różnych stron kraju, Uroczystość urozmaicono 
WRZ osób i pojazdów symbolizujących pracę w winnicach i RYŻ Wór= 
niach wina. 


200-LETNIA ROCZNICA URODZIN JÓZEFA WYBICKIEGO minęła 
dnia 291X br Józef Wybicki jest twórcą hymnu „Jeszcze Polska nie zgie 
neta”. W Będominie, miejscu urodzenia Wybickiego odbyło się poświecenie 
Uniwer tetu Judowego im. Wybickiego, Uniwersytet Ź będzie 
j powiatu kościerskiego i kartuskiego, pielęgnując regio 


Ẹ 


TYDZIEŃ WALKI Z NIEMCZYZNĄ na Pomorzu bedzie potężną ma- 
nifostacją społeczeństwa pomorskiego przeć próbom odradzania się mili- 
czego Niemców. Urocz: vanja się w Byd- 

goszczy w dniu 5/X. br. otwarciem wystawy IA, yrologii polskiej, 


CHŁOPSKI 


SZTANDAR 


Nr 41 


ZAGADNIENIA GOSPODARCZE 


M.J. 


Gdyby nie buty i koszule 


„Wiadomości Statystyczne” | W najnowszym numerze (15) o-| jak wyglada ostatnio ogłoszona 
Głównego Urzędu Statystyczne- | statnie dane dotyczą maja ij | tabelka, w której pominięto je- | 


go ogłaszają systematycznie da-| 
ne o cenach wolnorynkowych! 
niektórych artykulów przemyslo- 
wych, wyrażone w kg. żyta, wi 
kg. wieprza i w litrach mleka. 


Artykuł 1938 

u 

1 pług 148 
100 kg, supertosfatu 49 
Para butów 250 
10 kg. cukru 50 
10 kg. soli 16 
10 kg, mydła 72 
10 litrów nafty 19 
10 m, Madapolawu 70 
Razem Žž , 672 


Widać z tego, że plug, super- 
„ostat, sól i nafta są tańsze niż 
przed wojną, natomiast buty, 
mydło i plótno — droższ 
kier zaś utrzymuje się mniej w 
cej na jednym poziomie. , Jeśli 
jednak poszczególne pozycje 
dodamy, to znaczy, ile kg żyta 
i wieprza, ile litrów mleka razem 
rolnik musi dać za wszystkie wy- 
mienione w tabelce artykuly, 
okazuje się że dał on w poda- 
nych miesiącach więcej niż 
przed wojną: z wyjątkiem żyta, 
tórego cena w maju i czerwcu 


osiągnęla b, wysoki poziom. Na-! 


1988 1939 

m I 

kg żyta 672 1011 
kg Wieprza 167.5 150,8 
1. mleka 836 830 


Wystarczy te cyfry porównać 
z sobą, aby pojąć jak sprawy 
stoją. A jak to wygląda,, gdy się 
uwzględni częstość nabywania 
poszczególnych artykulów? Wia- 
domo bowiem, że np. pluga nie 
kupuje się co rok, a raczej co 5 
lat, gdy się weźmie pod uwagę 
dnią zużywania się jego czę- 
ści wolniej i prędzej się zuży- 
wających, Tak samo więcej się 
zużywa cukru, soli, nafty i plót- 
na niż to zawiera tabelka. Mo- 
żnaby przyjąć, że na rodzinę, 
skladającą się z 5 osób na wsi, 
biorąc pod uwagę stosunki wiej- 
skie, wypadnie co rok kupie 1/5 
pluga, RP butów, 50 kg cu- 
kru, 50 kg soli, 100 kg super- 
fostatu, 10 kg mydla 50 litrów 
nafty i 15 metrów Madapolamu 
(po I koszuli). Gdy te ilości 


przemnożymy czy podzielimy | 


przez odpowiednie sumy kg ży- 
ta z marca 1938 r. i np. czerw 
ca 1047 r. to otrzymamy, że w 
1958 r. za wymienione wyżej 
towary chlop zapłacilby 892 kg 
żyta, a w 1047 roku T198 kg. 
Więc mieliśmy różnicę przed-| 
tem 200 kg na niekorzyść cza- 
sów powojennych, teraz otrzy-, 
mujemy 506 kg — również na; 
niekorzyść. 

Gdyby nie buty i koszule, sy- 

- tuacja wyglądałaby lepiej niż 

przed wojną. Zwłaszcza ceny 
butów ciążą nad budżetem rol- 
nika i to, co on zyska dzięki niż- 
szym niż przed wojną cenom| 
narzędzi, nawozów, soli itp. 
przeciwważa wysoko obuwie, 
bez którego nie można się o- 
Lbejść, a którego wysoka cena, 
zależy od niedostatecznej poda- 
ży skóry. 

Szkoda, że Wiadomości Sta- 
tystyczne nie publikują, jak wy-! 


czerwca bieżącego roku. Dla 
porównania tabelki podają „Wia- 
lomość * również dane z mie- 
iąca marca 1938 i 1959 r. Otó 


den artykuł, a mianowicie inlet, | 
a to dlatego; że nie ma on przed- 
wojennego odpowiednika po- | 
równawczego. 


„Nie objawienie lecz sprostowanie 


Niedawno zamieściliśmy list 
p. Orzechowskiego, gospodar: 
na kilku hektarach roli. W liści 
tym opisuje on swą dolę, docho-/ 
dząc do wniosku, że nie jae m 
lepiej niż przed wojną, przy 
czym najwięcej uwagi AA 
kosztownym butom, List ten do- 
czekał się niespodziewanej odpo- 
wiedzi „Głosu Ludu” (nr. 271). 
Dziennik ten nie zarzuca p. Orze- 
chowskiemu nieprawdy, lecz u- 
że pisanie o butach dziśj 


nie tylko jest złośliwą ironią, 
lecz jątrzy chłopów, tym bardziej, 

vyszło z pisma robotniczego. 
List p. Orzechowskiego „„boga- 
cza” na paru hektarach nie jest 
„objaweniem, lecz sprostowaniem 
| fałszywych i szkdoliwych opinii 
o chlopach. 


Publicystkę „Głosu Ludu” naj- 
bardziej parzą w oczy buty z 
cholewami, o których wspomina 
|p. Orzechowski. Pewnie, że ten, 
kto pisze artykuły, nie może zro- 
zumieć tego, który pracuje na ro- 
li, gdzie buty bez cholew mało 
znaczą. Zresztą p. Orzechow= 
skiemu idzie o skórę na trepy, — 
tu żarciki, że skóra nie roś- 
nie na drzewach, nic nie pomogą. 
Dużo rzeczy, które na drzewac 
nie rosną, posiadamy. Czasem 


Kg żył: prz Lit |; 
1939 1947 1947 1088 DN S 1047 1088 W O 10 Jicst. ciogera skierowanym w jed- 
HL PVT II IU Vv VI IE Hi v ność gobotniczo - chłopską itp. 
Otóż jest trochę inaczej. W nr. 
221 67 8i 33.0 18.5 20.4 181 181 115 122(228 „Glosu Ludu” p. I. Solska 
69 16 19 103 43 49 61 56 27  30/w art. pt. „Bogacze wiejscy nie 
882 471 556 57.0 129.6 140.8 310 314 803 845 mogą uchylać się od płacenia po- 
76 44 51 114 121 129 68 63 75  78|datku gruntowego” — za najbo- 
ana sa" SR 08. 08 0 20 5  5lgatszych chłopów uważa tych, 
107 98 121 159 274 30.6 s9 ss 168 183 |którzy mają wzwyż od 60 kwin-| 
20 20 2d 43 30 32 m4 2 18  1ojtali żyta nowego przychodu 
108 110 118 9 88 84 188 179 rocznie, czyli s „mający go- 
1011 820 962 | 167.5 160.8 225,8 243.5 836 830 1399 gi spodarstwa j już od 5 ha. Uważa 


|leży pamiętać, że maj i czerwiec 
to miesiące przednówkowe w po 
równaniu z marcem 1938 i 59 r., 
również przed wojną bylo bez 
porównania więcej zboża niż o- 
becnie, więc bylo wtedy tańsze. 
Jak wygląda sytuacja w I pół- 
roczu bieżącego roku świadczy 
poniższa tabelka, która mówi, 
ile razem kg żyta, albo kg wiep- 
rza, albo litrów mleka rolnik pła- 
cil "gdyby je kupił) za T plug, 
100 kg superfosfatu, parę bu- 
jów 10 kę cukru 1O kg Sali, 10. 
kg mydła, IO 1. nafty i TO m. 
adapolanu. 


| 1947 


In 20 I Y VI 


1545 1498 1184 923 820 
1825 190.8 186.5 199.8 8 
1362 1801 1305 1389 1399 1461 


962 


glądają ceny innych artykulów 
przemyslowych, nabywanych ma 
o przez rolników. Wtedy, 
mielibyśmy pewniejszy obraz 
tego, jak się kształtuje sytuacja 
gospodarcza wsi. Z tych jednak 
danych, które są, wnosząc, trze- 
ba by przyjąć, że na opędzenie 
zwyczajnych wydatków rolnik 
płaci więcej teraz niż przed woj- 
ną i to głównie dzięki cenie o- 
buwia, 

Wobec tego, czy nie lepiej 
byloby sprowadzić z zagranicy 
więcej skóry?! ` Zapewne to nie 
jest proste, ale trzeba o tym po- 
myśleć, 


Nie tylka pług 
i sieczkarnia 


W nr. 17 „Życie Gospodarcze” za- 
mieszcza list czytelni. który dopo- 
| mina się o produkcję żniwiavek, ttu- 


| macząc, że traktory 
| kraju, to możemy robić i żn 
Maszyny te, zaoszczędzające poważna 
ilość pracy w okresie najwiej 

asilenig jej — są j 
w tych okolicach, gd 
rolnego jest trudno. Uważa on, ż 
„Zdolność produkcyjna zakładów m: 
i narzędzi rolniczych osiągnęła 
taki poziom, że przeznaczenie jednej 
ta fabryk do produkcji maszyn żniw- 
nych pozostanie bez u: rbku dla 
R produkowanych asortymentów 

i potrzeb rolnictwa”. 

Qa nas dodamy, że otrzymujemy ze 


y już YOZ- 
| począć kk E WO A 


Nowa kanknoty 


Z dniem 22 września r. b. Narodo= 
wy Bank Polski wprowadził g obiegu 
nowe bilety bankowe 50 zł H-ej emi- 
sji z datą 15 maja 1946 r. Znajdujące 
się w obiegu bilety 50 zł z emisji 
1944 r. są nadal prawnym Środki BA 
„ płatniczym i obiegać będą na równi 
iz biletami nowej emi: 


nie takich chłopów za bogaczy— | 


moglibyśmy się jeszcze bez nich 


obejść, Bez DK — wieś się 
obejść nie może. Trzeba temu 
zaradzić, 


Węgiel opałowy 


Według Biletynu prasoweg” 
przemysłu węglowego z 30. 
1947 r. plan zbytu węgla opało- 
wego na rok bieżący przewiduje 
8 i pół miliona ton węgla. Z tego 
po półtora miliona ton węgla ja- 
ko bezpłatne deputaty przezna- 
cza się dla przemysłu węglowego 
i dla komunikacji, Podległe Min. 
Przemyslu, przemysły otrzymują 
na deputaty 2 miliony ton węgla. 
Razem ok. 5 milionów ton wę-| 
gla na deputaty. 

Wieś może nabyć węgiel 
żyto. Sprzeda chłop kwintal ży- 
ta otrzyma 2100 zł, i talon na za- 
kup_100-kg. węgla w cenie 184] 
zł. Razem dla wsi w ten sposób 
przeznacza się ok. 700 tys. ton! 
węgla. Na przeszło połowę lud- 
ności w kraju to mało. Możeby 
tak minister lasów wytłumaczył 
/dysponeńtom wegla, že to pro- 
[sto godzi w lasy, Ludzie prze- 
cież muszą czymś palić, 


l 


Pszezelarstwo 


Według informacji Ministersty 
Rolnictwa stan pasiek jesienią 19 
roku wynosił ok. 112 tys. pasiek | 
i ok. 750 tys, rojów. 

Długa i ciężka zima oraz niewy- 
słarczające zabezpiec 
na zimę w cukier spoy 
ż ubytek zimowy, który przekro- 
ył 25% stanu pasiek.  Formalny 
spadek zimowy należy oceniać co- 
rocznie na 6 — 8%, 


cukru na ogólną ilóżć Be 570 
rojów, 

Przebieg pogody w tym roku byl 
korzystniejszy W ub, i w oko. 
Jicach o gle! 

¿stały mniej dotkni 
prowadzone pasieki 
wien dechód, W najlepiej 


RISE, 


prowa- 


| 


j do 100 tys. balotów 


jony odległe od ośrodków dużej 
kopsumcji, 


ubytek zi- 
równany, 
ed wojną 


ostał prawie w. 
rojów pszezół p 
wynosiła ok, 1.500,000 uli, 


owa miotlodajna koniczyna 


mowy 


Haslo Ogrodniczo-Rolnicze nr, 9— 
Stanu 


10 informuje, że prasa rolnicz 
Allinois — U „ W ostatnich m 
cach br. dużo pisze o nowej miododaj. 
nej pastewnej zośliwie Trifolium am- 
biquum, z wielkim powodzeniem | du- 


iskicn farmerów Stanu IL 
nofs Pochodzi ona z Kaukazu’ Ma 
mocne, rozbudowane korzenie, sięga- 
jące 8 metrów glębokości, nie wy- 
marza, ko rośnie no i, co najbar- 
dziej eresuje pszczelarzy, ma 
kwiat, z którego pszezoły mogą | bar- 
dzo lubią brać nektar. Roślina ta na- 
leży do najwcześniejszych roślin pa- 
ewnych czy to na zielonki, czy na 
ano lub pastwisko. Bydło ją bardzo 
lubi. Ze względu na swój mocny sy- 
stem korzeniowy używa się ją do 
wzmocnienia skarp na rowach melio- 
acyjnych i na zboczach gór, 

ę spodziewać, że o roślinę 
tę postarają się nasi pszezelarze, 


Torf na eksport 


Może nie wszyscy wiedzą, że torf 
st dobrą ściólką. Stany Zjednoczone 
cznie potrzebują 60 tysięcy ton tor- 
fowej ściółki, placąe po 40 dolarów 


| brzemy słów ienie i 


sem wysiewanej przez a- |i ki 


Wiadomości Gospodarcze 


wój, czas — 3 lata, wydatki rocz, — 
170 mil. dol; 9) Bolgaria, cel 
racjonaliz 
2 lata, wydatki roczne — 16 
mil. dol; 10) teja, cel — uprzemy- 
słowienie, czas — 5 lat, roczne kosz- 
ty — 40 mil, do 1; 11) Iran, cel — 
uprzemysłowienie, czas — 7 lat; 
Meksyk, cel — uprzemysłowie 
zas — 6 lat, 


nie, 


i pasz I bydła 
N zy woj. białostockie 
krakowskie 


zowskie, 


mowania bydła, Według Min. Rol. 
wa brak jest w tych 4 woje- 
rództwach (bez białostockiego) ok, 
jÓ tys, tom sian, nadwyżka inwen-= 
tali spowodowana brakiem pa- 
szy — 143 tys, sztuk bydła, 
Natomiast w woj. olsztyńskim, 
szczecińskim i części gdańskiego — 
istnieją pewne nadwyżki siana, Wo. 
bec tego powstało zagadnienie prze- 
rzutów bydła i siana. Na cele prze» 
a, jak informuje Biule: 
owy Min, Roln, i Ref. Rol- 
(uw 49), Zarząd Wojewódzki 


nych 
Związku Samopomocy Chłopskiej w 


Olsztynie otrzymał 200 mil, złotych, 
starczy na przerzucenie kilku ty- 
ztuk bydła. Wykonanie zaku- 
pu i rozprowadzenie bydła Związek 
Samopomocy Chłopskiej powierzył 
Wydziałowi Przemysłowo - Rolnemu 
I„Społem”. Co do siana, to ustalono 
„cenę zakupu 8zł za kg i górną cenę 
daży 11 zł, ża kg, 


e) i w Iweu 
Po. wojnie Min. 
nietwa uruchomiło jeszcze jedną 
fabrykę pod Szczecinem. Pier 
lai t, j. bele po 70 kg torfu wy 
„ską 8 do, USA, gdzie 
d względem ja: 
dukowi nego aa 


w Chlebowie (Pozna 
ki 


wysłane do USA 10 i 
ki torfowej, w przysz- 
lyin roku projektuje się wywóz od 50 


Plany gospodarcze w różnych 


dzonych pa dochód ten prze. krajach 
kroczył w nielicznych wypadkach SAO 
nawel 15 kg miodu z ulas |, Dotąd ogółem 12 państw opraco- | 


ok. 800 tom miodu. 

Z tego c anie zużyta dla 
potrzeb domowych producentów, 
natomiast ok, 200 lon miodu prz 
niknie na Wynosi, to ok. 0,15 
kg na głowę. ycie miodu przed- 
wojennego wynosiło ok, 0,1 kg na 
głowę, czyli było 6 razy więk 
Dla zabezpieczenia przed 
ażą miodu niedojrzałego Minisler- 
siwo Rolnictwa i Reform Rolnych 
uruchomiło kredyt krótkoterminowy 
w wysokości 10 milionów zł. 
sienne dokarmianie pszczół. D: eki 
temu kredytowi umożliwiono pszez 
larzom dostawę miodu da Spółdziel- 
ni w zamian za ekwiwalent ok. 2 kę 
z "cukru w naturze, względnie w go- 
tówee, 

Knedyt rozdzielony został głównie 
ina rejony nasilenia pasiek oraz re- 


w 
i Ogólnie ocenia się prodykcję na g 


© swoja: plany  goypodarć 
gółowo wydląda lo na 
jązek Radziceki, 
GR cela odbudowa i rozwój gospo- 
darstwa czas irw: 
ne wydal 
9.500; 2) 


mil, * dol, 
1 = odbudowa i 
lat, wydatki ro: 


18) kt osławi 
rozwój, cząs — 


ne — '1400 mil. dol; 4) Polska, 
cel — odbudowa, czas — 3 lala, 
wydatki roczne — 1.130 mil, dol., 


5) Holandia, cel — odbudowa, czas 
— 6 lat, wydatki roczne — 735 mil,! 
dolarów; 6) Czechosłowacja. cel — 
odbudowa i uprzemysłowienie. czas 
— 2 lata, wyratki roczne 700 mil." 
dol.: 7) Argentyna, cel — Darei 
słowienie i rozwój roln. cz: 
5 lat, wydatki — 330 mil. 


za tonę. Przemysł ściólkowy ma u s 
nas widoki rozwoj d wojną 
mieliśmy 2, fabryki torfowej 


CPula-| 
plan ma 


»| 698, miliony, 


ika z dotychczasowych 
informacji, podanych przez Mini- 
sterstwo Roln, nie zanosi się wcale 
na to, by wykopano ją dobrze, brak 
tu jest kredytów i szwankuje | orga- 
nizacja: Ministerstwo powierza ak- 
cję Związkowi Śoinoponiący Chłop, 
ja len pówierza „ U 

q by laby, 


"povi 


Bilans URRRA 
UNRRA — to skrót nazw: 


| zorga- 
| nizowanej przez kraje niezuiszczone 
pomocy dla krajów zniszczonych 


przez wojnę. Jak wynika z ostatnie 
raporfów tej organizacji, do-80 kwiet- 
nia br. ogólna kwota wplat na tę po- 
"i moc wyniosłą 8 miliardy 600 milio- 
nów dolarów. Z tego 737% wpłacity. 
Stany Zjednoczone, W. Brytania — 
16%, Imperium Brytyjskie i Domi- 
nia — 7,50%. Rozdział pomocy wyglą- 
„| da następitji Europa — 2 m liar- 
dy 360 milionów dolarów, Afryka — 
Daleki Wschód — 540 
| milionów dolarów. W Europie Alba- 
R gzyskała 21.118 tysiecy dolarów 
6), Austria — 186-127. lys, dol. 
(8%) „Bialornst ka SRR — 60.4 SLI tys. 
| dol, (2,6% zachostowacja—264,075 
| tys. 1%), Dodekanćz — 4,084 
tys. dol, (0.2%), Finlandia — 2.475 
tys, dol. (0.1%), Grecja 350.500 tys. 
| dol. pe 8), J Jugostawia — 490,552 tys, 
dol. „ Polska — 451260 tys. 
(20. vi Marino — 
Uk a SRR — 188.202 
„ Wegry — 4535 tys. 


dol, 
, Włochy — 420.760 tys, dol. 
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"Pożegnanie Kory z Demeter 


Umierać musi co żyje... 
s.. Z tajemnie moich 


gdy wszystko żywe musi lec 
pod ręką, która znaczy kres, 
śmierć tych użyśnia nowe pędy 


i życie nowe sieje 


Więc smutna matko, tem rozstaniem 


ale weselna tajenm 


szaty przyoblekłam godnie. — 
Poniechaj żalu, niechaj łez! 


«yxs Gdy więzy śmierć 


4 zieleń pędów nowych rzucę 


na niwy, łęgi, na 
o matko, bogów gi 


sposobić każ lemiesże, brony . . « » 
«s. My oto, matko, zmartwychwstaniem | 


na wielkie siewu 


(St Wyspiański: Noc Listopadowa) 


B. MATUSOWA 
Problem 


- Śmierć jest czymś nieodwolał/; 
nym w naszym życiu, najczęś- 
ciej z nieprzewidzianym termi- 
nem, czymś od czego uchronić 
się nie możemy, czego nikt z 
nas szybko nie pragnie i o czym 
nawet myśleć nie lubimy. 

Ale przecież są momenty w 
Życiu każdego czlowieka: kiedy 
problem śmierci zaczyna go úle- 
pokoić i zmusza do zastanowie- 
nia. Bywa tak najczęściej po 
stracie kogoś bliskiego, w okre- 
sie ciężkiej choroby lub w'chwili 
depresji duchowej. 

Ważnym jest, aby umieć 
otrząsnąć się ze strachu przed 
śmiercią, aby podejść do niej 
jako do zjawiska naturalnego, 
zachodzącego w całej przyrodzie 
i będącego źródlem postępu i 
życia, To co starzeje się, robi 
niedołężne musi ustąpić życia 
nowemu, młodemu. i 

Śmierć ze starości, z choroby 
jest czymś naturalnym i uspra- 
wiedliwionym. 

W przeciwstawieniu do tego 
śmierć dobrowolna jest wynatu- 
rzeniem. Samobójca—ma w za- 
sadzie prawo do tego czynu — 
ale należaloby wpływać, aby lu- 
dzie nie popelniali tych nieod- 
wołalnych czynów, będących 
zaprzeczeniem sensu życia. Bo 
pomijając nawet obowiązki czlo 
wieka społeczne w najszerszym 
tego słowa znaczeniu i rodzinne 
życie może zawsze dać człowie- 
kowi radość i zadowolenie, byle- 
by umieć żyć i umieć znaleźć 
sens w życiu — a czas leczy każ 
de cierpienie. 

Śmierć z obowiązku np. na po- 
lu bitwy, czy w podobnych oka- 
zjach dła wyższych celów (mi- 
łość ojczyzny, idei, czlowieka) 
jest usprawiedliwiona, często 
piękna i konieczna. 

Oczywista lepiej byłoby, aby 
ludzie tak życie spoleczne ukła- 
dali, aby takie konieczności nie 
zachodziły, niemniej, dotychczas 
ludzkości się to nie udało i dla- 
tego bohaterstwo i poświęcenie 
dają bogate żniwo ludzkiej śmier 
ci, Mają one głęboki sens, nie 
tylko indywidualny, ale społecz- 
ny, z punktu widzenia historii i 
wychowania narodowego. 

Wreszcie — spotykamy się ze 
miercią z wyroku sądu, że śmier 
cią, jako karą. I tu znów musimy 
zastanowić się, czy to jest ko. | 
nieczne, czy nie można tego 
zmienić, 

Wyrok śmierci jako kara za po 
pełniona zbrodnię, ma usunąć ze 
społeczeństwa jednostkę, które. 
już poprawić się nie da. 

Taki ma być sens kary śmierci. 


r CHŁOFSKI SZT 


ANDAR 2 


DZIAŁ KOLEŻANEK 


matko wiedz: 


wszędy, 


niq, 


— i skruszę 


zagony, — 
odna praca! — 


święto, 


śmierci 
obrony koniecznej społeczeństwa 
przed zbrodniarzem. 

Jeżeli tak, to przekreślić mu- 
sielibyśmy wartość wychowa-| 
nia. Nie ma bowiem prawie — 
a małymi wyjątkami — zbrod- 
niarzy z urodzenia, tak zwanych 
typów lombrozowskich — a dla 
takich nie szubienice należałoby 
stawiać, lecz zakłady lecznicze, 

Ogromna większość zbrod- 
niarzy pochodzi albo z nędzy 
i warunków bytowania, albo 
z powodu niskiego rozwoju u- 
myslowego, braków w wycho- 
waniu, albo ze zlego zrozumie- 
nia walki, lub raczej jej metod 
jo realizację swych ideałów (ci 
ostatni to przestępcy politycz- 
ni). Jeśli chodzi o pierwszą ka- 
tegorię zbrodniarzy, to wlaśnie 
podniesienie ich poziomu umy- 
słowego, właściwe oddziaływa- 
nie wychowawcze, zmiana, śro 
dowiska i danie możności pra- 
cy — może być skuteczne w 
kwestii poprawy, gdy śmierć 
jest czymś nieodwracalnym i o= 
statecznym, 

Gdy chodzi o drugą kategorię 
przestępców, t. zw. politycz- 
nych, to tutaj oczywiście do 
rzadkości należaloby oddziala- 
nie wychowawcze i zmiana po- 
przez zetknięcie się z sądem i 
więzieniem, chociaż niejedno- 
krotnie słyszeliśmy z ust prze- 
stępców politycznych: „w wię- 
zieniu dopiero zrozumialem 
swój błąd” lub „dopóki nie ze- 
tknalem się z dowodami prze 
stępczej działalności organizacji, 
w której bylem — dopóty nie 
rozumiałem na czym moja zbro- 
dnia polega”, Abstrahując jed- 
nak od tego istotną jest inna 
okoliczność. Najczęściej pobud- 
ki zbrodni politycznych sa tak 
zwane szlachetne (oczywiście 
w. pojęciu przestępcy), to znaczy 
nie z chęci zysku, nie t. zw. nis- 
kie, ale ideowe. Jest to okolicz- 
ność łagodząca, 

Życie jest takie krótkie. Cze- 
sto w ramach jednego pokole- 
nia dokonują się przewroty bu- 
rzące sposób myślenia i podwa- 
żające prawie że dogmaty spo- 
lecznego działania — dlatego 
wiec pozwólmy ludziom żyć 
Więzienie, czy obóz karny — 
to też życie i to życie z perspek- 
tywą przedterminowego zwol- | 
nienia — zaś wyrok śmierci jest 
okropny i bezwzględny, tak że, 
jak powiedział adwokat Liebes- 
kind, powtarzając czyjeś slowa: 
„ten sędzia powinien wydać wy- 
rok śmierci, któryby go osobiście 
wykonał” — z tych względów, 
biorąc choćby przykład z nasze-' 
go wielkiego wschodniego są- 
sasiada — w imieniu matek 


M. GRAJKOWSKA 


Str. 7, 


Mleko najdoskonalszym produktem 


Mleko jest produktem spożyw= 
czym, który przez pewien okrer 
życia wystarcza — niemowlę- 
ciu jako pokarm, bo zawiera 
wszystkie niezbędne do życia 
skladniki: białko, tłuszcz, cukier, 
sole mineralne, witaminy; a o- 
prócz tego różne fermenty, a na- 
wet cialka nadające odporność 
przeciw niektórym zarazkom cho 
robotwórczym t, zw, przeciwja- 
dy. W mleku również znajduje 
się pewna ilość gazów takich jak 
tlen, azot i bezwodnik węglowy: 
Można więc bez najmniejszej 
przesady powiedzieć, że mleko 
jest doskonałym produktem spo- 
żywczym. Jako taki — jak już 
powiedzieliśmy, może być przez 
szereg miesięcy jedynym pokar- 
mem niemowlęcia, a w niektó- 
tych chorobach u ludzi doro- 
słych można stosować przez pe- 
wien czas wyłącznie dietę mlecz- 
ną, (Jeden litr mleka daje około 
670 kalorii. Z tych względów 
mleko powinno być stałym do- 
datkiem do pożywienia czlowie- 
ka. Dzieci powinny wypijać 
dziennie I litr mleka, dorośli pól 


litra, b 


Głównym składnikiem mleka 
jak i mięsa i jaj — jest białko, 
występuje ono tu w ilości 3-4% 
jako sernik łatwo ścinający się 
pod wpływem kwasów. Pokarmy 
białkowe są pokarmami najdroż- 
szymi i dlatego ilość spożywane- 
go białka przez biedniejszą war- 
stwę społeczeństwa — nie do- 
chodzi przeważnie do potrzeb. 
nej normy, 


glija a 
Ponieważ białko jest najważź 
niejszym budulcem naszych tka- 
nek, bo przynosi do nich azot, 
niedostateczna ilość białka może 
wyrządzić ogromne szkody zwła 
szcza w organizmie. mlodym, 
rozwijającym się. 


Mlody organizm potrzebuje do 
swego rozwoju więcej bialka 
niż organizm dojrzały, potrzebu- 
je też białka w dobrym gatunku. 
Takim najlepszym pelnowartoś- 
ciowym budulcem, któremu ża- 
den inny nie dorówna jest bial- 
ko zawarte w mleku. Jest ono 
epsze od białka zawartego w 
mięsie, bo przy procesie spala- 
nia, daje mniej szkodliwych czę- 
ści — popiołów. Jest wartoś- 
ciowsze od bialka roślinnego. 


Bardzo latwo jest przez doda- 
tek mleka uczynić pokarmy 
mniej wartościowe — pelnowar- 
tościowymi np. mleko lub ser 
do chleba, do ziemniaków, do 
zupy, lub kaszy czy klusek. Jed- 
nak pamiętajmy. żeby do jarzyn, 
kasz czy zup, dodawać mleko 
pod koniec, gdyż gotowane dlu- 
żej niż 5 minut traci na wartoś- 
ci i jest trudniej strawne. Pizy 
calej swej wartości białko mleka, 
jest tańsze od białka mięsnego, 
bo w pół litra mleka jest mniej 


*|więcej ta sama ilość białka co w 


12 dkg. mięsa, Pamiętać też mu- 
simy ,że mleko chude, odwiro- 
vane choć traci tluszcz i pewną 
ć składników, zachowuje jed- 
nak biało i lepiej jest dać dziec- 
ku i dorssłym nawet tolako chu- 
de, jak nie dać zo wcale, można 
je też dawać do gotowania po- 
traw ubogich w białko (ziem. 
niaki: jarzyny, kasze i t. d.). Nie 


jjest pozbawiona wartości rów- 


nież tax bardzo  pogarózana 


Bo nie będąc już w czasach dzi- 
siejszych zemstę, jaką byla w 
średniowieczu, jest ona wyrazem 


wszystkich ras i klas wolamy: 
o zniesienie kary śmierci z pol- 
skich kodeksów karnyck 


przez nas sery atka. 


Tluszcz w mleku występuje w 
postac: miubiuutkiza, piego. 


|z pokarmu matki, później z mle- 


| strzegalnych golym okiem ku- 
leczek, w spokoju osadza się ju 
mleku jako warstwa smietenki, 
a podczas z; a tworzy: grud» 
ki masta. Ilość tluszczu w_mle- 
ku dochodzi od 2,5 do 4,3%, 


Węglowodanem mleka 
t zw, cukier mlekowy, w il 
3,5 do 5%. Pol wplywem ró: 
nych: drobnoustrojów rozklacia 
się cuk wlekcwy, na kwas 
mleczny: powodująć ścinanie się 
i kwaśnienie mleka. 


jest 


Mleko jest poza tym bogate 
w rozmaite sole mineralne. Naj 
ważniejsze z nich są sole wap- 
nia i fosforu, które mają ogrom- 
ne znaczenie dla organizmu 
ludzkiego, a zwlaszcza dla ko- 
biet w okresie ciąży i karmienia | 
dziecka, w ciągu calego okresu! 
niemowlęcego i dziecięcego, So- 
le te potrzebne są do budowy 
kośćca, W okresie ciąży plód za- 
biera je z organizmu matki, mó- 
wimy wtedy, że organizm mat- 
ki odwapnia się. Wtedy b, łatwo 
występuje próchnica zębów, po 
urodzeniu dziecko. czerpie je 


czeniu szkoły handlowej, 
szowie, przyłapana przy 


Było to dnia 12. 
Podajemy odpis listu 


Drodzy i Kochani Rodzice 
Myślę, że 
pisałam, odjeżdżając z Chełma, 


bardzo dużo. Między nami jest 
której jedyny syn zginął 27.1., a 


biorę ze sobą do grobu, 


się myślę — będzi 


zaleje, 


postarajcie się to wytrwać... 


Lisiy po wyroku 


Wiejakówna Maria kol. Łasków gm, Krytów, lat 18 po ukońe 


spiracyjnej koło Mircza na 
1944 r. na 


ka krowiego. Sole te organizm 
latwo sobie przyswaja. 

Prócz tego ogromną wartość 
dla organizmu mają zawarte w 
mleku witaminy. Najwięcej jest 
witaminy A (potrzebna do wzro- 
stu), pozatym jest witamina B 
w małej ilości (ochrona dla sy- 
stemu nerwowego) i w większej 
ilości ryboflawina Ba. ' 

Dwie inne witaminy występu- 
ją w zmiennej ilości zależnie od 
pory roku paszy i naświetlenia 
slonecznego — to witamina. C 
(przeciwszkorbutowa) i witami- 
na D (przeciwkrzywicza). 

Wartość mleka zależy od wie- 
lu względów: powinno być czym 
ste, świeże, bez domieszek (mą- 
ka, gips i różne środki chronią. 
ce od prędkiego kwaśnienia lul 
ścinania się (soda, salicy] i t. p.) 
i bez bakterii chorobotwórczych. 
Te wartości mleka zależą od hi. 
gienicznego utrzymania zarów- 
no obory, stoiska, poidła, na= 
czyń używanych do dojenia i 
przechowywania mleka, jak i od 
czystości i zdrowia samych krów, 
craz osoby dojącej krowę. 
(Dokończenie na str. 8-ej) 


praktykanika w „Społem* w Hrubie= 
wożeniu meldunków i prasy kon= 
osie, Jecheła na wozie z kolegą. 
ie Mircze — Modry, 

kol, Wiejakówny, List ten otrzymała 


P 


rodzina po wykonaniu wyroku na Marysi, 


i Kuzyni! 


sst Wam wiadomem, że jestem w Lublinie, gdyż* 


gdzie byłam dwa tygodnie, Ży= 


iam tą myślą, że stąd może jakimś cadem wyjdę, ale muszę Wam 
napisać, że bardzo szybko decydują nad wszystkim, nie się” już 
nie da zrobić, gdyż już za późno. 

Nie przerażajcie się, gdyż nie macie czego, jeżeli i ja nie 
pizeraziłam się, gdy wczoraj wyczytali. mi wyrok śmierci, który, 
zybko nastąpi, jest nas I4.cie skazanych na śmierć i mężczyzn 


5 z Lubartowa: Materkowa M. 
drugi skazany teraz, Bilska Eug,, 


Galańska Izab, i dwie Tomaszkówny (te, które robily zastrzyki 
stryjence Antkowej, a Kazi opatrunki), a matka zostala jeszcze 
chora, Ze wszystkim trzeba się pogodzić, u mnie to łatwo nastę> 
puje, widocznie tak mialo być, tak Bóg widocznie chcial. 

Jeszcze raz Was kochani proszę, przebaczcie mi wszystko 
co było złem z mojej strony dla 
mnie będzie ciężej, bo nie wiadomo jaką śmiercią i Wy zginiecie. 
Ja będę u Boga prosiła, aby dał Wam zdrowie i lekką śmierć. 
Ja się cieszę tym, że pomimo ciężkich badań ginę sama, wszystko 
owiedziałam tylko, że od Przysławka 
wzięłam to, a dlaczego tak, to chyba się domyślacie, a więcej ani 
nie należę, ani' niczym bylam... co mi tutaj wyczytali. 

Trudno, ginę wiem za cof — dla Ojczyzny! to chyba częścio» 
| wo honorowa i dumna śmierć, pomimo, że wolałabym żyć, Nie 
oplaktijcie mego losu, bo nie pierwsza i nie ostatnia ginę, pomścić 
i ie miał kto, gdyż przyjdzie na to czas i proszę 
Was, nie narzekajcie na nikogo, bo ginę sama za siebie. Trum 
dno, poświęcenie, chociaż wiem — może się mylę — że ten 
biedny ojciec narzeka na innych, ale to mylne. Po otrzymaniu 
tego listu będzie lament» ale którzy jesteście morowi, wyłtrzy 
malsi, uspokójcie Matkę iinnych, a Józio chyba się lzami 
on takiego miękkiego serca, 
honor nie pozwala na łzy i lament, 


Was i nie rozpaczajcie, gdyż 


A Renia... jeżeli mnie. 
proszę Was i Wy 
Reniu wiesz czym jesteś, nie 


powinnaś rozpaczać i inni. Napisz jak jesteś tu, do wszystkich 
znajomych o wszystkim, a jeżeli nie, to Ty Reniu poprostu prze- 
pisz niektóre słowa, bo ja tylko do Was piszę, Jest nas tylka 


pięć kobiet, które łatwo pogodziły się z losem, Te Lubartowskie, 


które należały i prowadziły kurs 


sanitarny. A więc bardzo proszę, 


aby dać znać innym, że honorowo postąpią — bez lamentu, a ja 
będę prosiła Boga, aby im pomyślnie, zręcznie szlo nie tak jak 
mnie i mieli się na ostrożności!!! Jeszcze jedno, dajcie znać Zby- 


szkowi, że gii 
cie o kim myślę. 

A więc kochani 
ie mnie, tak mi je 


i myślę o Nim, nie powinnam tego pisać, ale wie- 


isalabym i pisala, bo zdaje mi się, że rozu- 
st przyjemnie i blogo, ale 


robić, tak Bóg 


chciał, a inni zadowoleni są z mevo losu. Pogódźcie się z tym, że 


narazie jedna ginę, a fu są tacy, 


się z tym godzą, bo cóż innego robić, 
się nie lamentować, bo ją tego nie robię, 


którym troje, czworo ginie i też 
Proszę Was postarajcie 
wierzcie, że naprawdę 


ginę jak żołnierz, zdaje się, że po sobie nienajgorsze ślady zost- 


wiam. Całuję Was po tysiąc 


yi Ty Ojcze i Ty Matko macie 


j mnie jedną więc nie rozpaczajcie, a sami się dobrze trzymajcie: 


Żegnam na zawsze! 


Marysia 


Ste. 8 


Mleko najdo. 


Najczęściej spotykane w mle- 
«u zarazki chorobotwórcze wy- 
wolujące choroby u ludzi to za- 
rażki tyfusu brzusznego, czer- 
wonki, przenoszone przez ludzi 
stykających się z chorymi, przez 
nieczyste naczynia i t p. Naj- 
częściej występuje zarazek gruż- 
licy, pochodzący od chorej kro- 
wy lub przeniesiony przez cho- 
rego czlowieka. Najmniej na 
gruźlicę chorują krowy czerwo- 
ne, najlepiej dostosowane do na 
szych warunków, oraz krowy 
mające dostatek zielonej paszy. 
Mleko krów chorych na gruźli- 
cę musi być dokładnie gotowa- 
ne i nie nadaje się zupelnie dla 
dzieci. Z innych chorób trzeba tu 


wymienić pryszczycę, wywolu- | 


jacą zapalenie błony śluzowej 
jamy ustnej. Surowe mleko krów 
chorych na pryszczycę jest nie- 
zdatne do użycia, również ma- 
slo i ser, Tak samo szkodliwe dla 
zdrowia będzie mleko sztuk z 
ropną chorobą wymion lub cho- 
rujacych na wąglik, wściekliznę: 
nieżyty jelit itp. 

Przed zepsuciem można mle- 
ko uchronić przez ochładzanie, 
przez podgrzewanie w ciągu 
aluższego czasu do temperatu- 
ry 95 st, C (pasteryzowanie) w 
specjalnych aparatach i następ- 
nie prędkie ochlodzenie (powól- 
ne oziębienie sprzyja rozwojowi 
bakterii), lub przez zagotowanie. 
Drugi raz nie należ 
ka gotować tylko podgrzewać 
Mleko surowe jest najwartoś- 
c.owsze, ale wolno je podawać 
dzieciom do picia w tym stanie, 
tylko jeśli jesteśmy pewni, że 
pochodzi od krowy zdrowej i do- 
jone przez osobę czystą i zdro- 
wą. 

Na ogół mało doceniane jest 
mleko kwaśne, tymczasem jest 
ono bardzo wartościowe dla or- 
ganizmu przez swoje właściwoś- 
ci odżywcze, zapobiegawcze i 
nawet lecznicze, Wytwarzający 
się z cukru mlekowego kwas 
mlekowy ma duże właściwości 
bakteriobójcze, oraz hamuje w 
przewodzie pokarmowym szko- 
dliwe działanie resztek; pozosta- 
jących (niespalonych) przy tra- 
wieniu bialka. W mleku kwaś- 
nym jest duża ilość witaminy C. 

Kwaśne mleko odtłuszczone 
t, zw. maślanka specjalnie przy- 


rządzona ma znaczenie lecznicze | 


w różnych schorzeniach przewo- 
du pokarmowego u niemowląt. 
Bardzo również dobrymi napoja- 
mi. dla zdrowia są jugurt, kefir, 
przyrządzony przy pomocy spec- 
jęlnego fermentu drożdżowego 
akteryjnego, kumys (mleko ko- 
byle poddane mieszanym fer- 
mientom) i nasza góralska żętyca 
(serwatka z owczego mleka). 
Najważniejszymi przetworami 
mleka są sery i masło, Sery ma- 
ja wielką wartość odżywczą za- 
równo z mleka tlustego, czy 
chudego. W serach tlustych jest 
więcej tluszczu, mniej białka, w 
serach chudych dużo bialka, 
mniej tluszczu. 250 gr. twarde- 
go, tlustego sera ma tę samą war 
tość co 400 gr. mięsa. 
Masło jest najsmaczniejszym 
i najwartościowszym tluszczem. 
Powinno być świeże, mało kwaś- 
ne zawierać tylko do 15% wo- 
dy, tluszczu 84,5%, 0,8 serni- 
ka, 0,5 cukru i 0,22 soli. Kolor 
zależy od pory roku i paszy. Jel- 


ży nigdy mle..| 


(Dokończenie ze str, 7-ej) 


czenie masła następuje pod 
wpływem światła, powietrza (u- 
tleniania) i drobnoustrojów, 
Dostarczenie dostatecznej ilos- 
ci dobrego mleka i jego prze- 
tworów łączy się z całym szere- 
giem zagadnień bardzo ważnych. 
Produkcja dobrego mleka jest 
zagadnieniem równorzędnym ze 
sprawą dobrej wody, do picia. 
Dlatego nadzór sanitarny nad 
mleczarstwem, krową i mlekiem 
powinien być bardzo dokładny, 
abyśmy mogli jaknajwiększej 
liczbie dzieci dostarczyć mleka 
tak dobrego i pewnego, że mo- 
glyby je pić w stanie surowym, 
bez obawy zachorowań, Żeby 
produkcja mleka była dostatecz- 


CHŁOPSKI SZTANDAR 


skonulszym produktem | Migawki z tygodnia 


na trzeba zwiększyć liczbę po- 
głowia_ i poprawić mleczność. 
W 1935 produkcja mleka w Pol- 
sce byla niższą 48-krotnie na 
1 km kw, niż w Danii, W Polsce 
przeciętnie wydajność roczna 
T krowy wynosiła w 1055 — 
1470 1l., w Danii aż 3076 1. 
Zanim ilość pogłowia będzie 
wystarczająca musimy zmniej- 
szyć chorobowość krów, zwię- 
kszyć ich mleczność i poprawić 
jakość mleka, Zależeć to będzie 
od tego jaka jest rasa krów, ja- 
kie doglądanie i jaka pasza, Do 
kobiety należy dostarczyć ro- 
dzinie, a zwlaszcza dzieciom do- 
statecznej ilości mleka w co- 
dziennym pożywieniu. 


Radar 


RADAR jest skrótem angiel- 
skiej nazwy: „Radio, detection 
and ranging” i służy do wykry- 
wania i ustalania odległości ja- 
kiehkolwiek przedmiotów znaj- 
dujących się w polu: działania 
aparatu. 

Już w 1922 r. Dr. Albert Hoyt 
Taylor oraz Leo C. Young w 
Anglii, robiąc doświadczenia z 
promieniami radiowymi nad 
brzegiem morza, zauważyli, że 
przepływające między nadawcą 
a odbiorcą okręty zmieniały sy- 
gnały. 

Sprawa ta została podjęta w 
czasie wojny i doprowadziła do 
niezwykłych wyników. Może 
jeszcze czytelnicy pamiętają je- 
den zwrot w mowie Hitlera w 
roku 1948: „Nieprzyjaciel zđo 
łał unieszkodliwić atak naszych 
łodzi podwodnych”, Zdanie to 
było zagadką dla wszystkich, aż 
po wojnie dowiedzieliśmy się, że 
chodziło tu właśnie o Radar. 

Zasadniczo Radar jest to apa- 
rat wysyłający impulsy krótkich 
fal radiowych w wąskim promie 


niu. Te fale są odbijane, podob- | 


nie jak echo głosowe, od każde- 
go przedmiotu, znajdującego się 
na ich drodze. Odbite impulsy 
okazują się jako świetlne plam- 
ki na okrągłej szklannej plycie 
zwanej „scope” i na niej odczy- 
tuje się kierunek i` odległość 
przedmiotu. 

Na odbiciu odróżnia się wodę 
i ląd, miasto z odległości nawet 
80 klm., łódź podwodną mimo 
mgły lub nocy, zdyż ani mgła 
ani ciemność, oczywiście, nie-po- 
wstrzymują działania Radaru. 
Odległość mierzono na podsta- 
wie różnicy czasu między wy- 
słaniem sygnału a otrzymaniem 
odbicia. Już nawet przed wojną 
używano Radaru dô oznaczania 
wysokości w jakiej znajduje się 
samolot nad ziemią i jej nierów- 
nościami. Pomiary te były tak 
ścisłe, że „odczuwały” nawet wy 
sokości szyn kolejowych. 

Bardzo ważną, a nawet decy- 
dującą rolę odegrał radar pod- 
czas bitwy o Anglię „Baltle of 
Britain”. Za pomocą radaru od- 
krywano zbliżanie się eskądr sa- 
molotów niemieckich, a samolo- 
ty angielskie miały czas wznieść 
się w powietrze i stawić czoło 
nieprzyjacielowi. Przypomnę tu, 
że podczas tej decydującej o lo- 
sie wojny bitwy polscy lotnicy 
strącili procentowo znacznie 
więcej samolotów niemieckich 


niż lotnicy angielscy. 


W ciągu 22 godzin 282 samo- 
lotów niemieckich zostało strą- 
conych, Niemcy przekonali się, 
że naloty na Anglię to jest zbyt 
kosztowne przedsięwzięcie. 

Za pomocą radaru kierowano 
działami przeciwlotniczymi, któ- 
re strzelały w momencie, gdy 
samolot znajdował się w ich za- 
sięgu. 

Dalej radar był główną bronią 
przeciw bombom VV i to do te- 
go stopnia, że w jednym wypad- 
ku ze 105 bomb zaledwie 3 zdo- 
łały spaść na Anglię. Inne zosta- 
ły zmuszone do eksplodowania 
przez ogień artylerii kierowany 
radarem. 

W walce z łodziami podwodny- 
mi radar okazał się nieocenio- 
nym. Samoloty wyekwipowane 
w radar wykrywały łodzie pod- 
wodne z odległości nawet 50 km. 
w wypadku gdy łódź była na po- 
wierzchni lub choćby tylko swój 
peryskop wystawiła ponad po- 
wierzchnię morza. Peryskop jest 
to rura z pryzmatycznymi szkła- 
mi, za pomocą którego komen- 
dant łodzi może widzieć co się 
jdzieje na powierzchni morza, 
chociaż łódź jest poniżej po- 
wierzchni morza. 

Łódź podwodna gdy płynie 
pod wodą, porusza się za pomo- 
cą silników elektrycznych, któ- 
re czerpią prąd z akumulatorów. 
Od czasu do czasu trzeba aku- 
mulatory nabijać przy pomocy 
silników Diesla. W tym celu o- 
czywiście łódź musi wypłynąć 
na powierzchnię. Robi się to 
zwykle pod osiorią ciemności no- 
cy lub gęstej mgły. Dla radaru 
nie było to przeszkodą — patro- 
lujące samoloty ustalary poło- 
żenie łodzi, nadlatywały, zniża- 
ły się na kilkadziesiąt metrów i 
unieszkodliwiaty łódź bombami. 
Bywały miesiące w ciągu któ- 
rych niszczono około 50 łodzi, 
Zbombardowanie wybrzeży Nor- 
mandii przed inwazją aliantów 
bylo dokonane przy pomocy ra- 
daru. 

Na zakończenie dodam, że ra- 
darem można wykryć zbliżającą 
się burzę i wspomnę jeszcze o 
„myślących” pociskach. 

Pocisk ma w swej przedniej 
|ezęści mały aparacik radarowy. 
Wysyła stałe fale i gdy znajduje 
się w pobliżu np. samolot, fale 
te odbijają się, wracają i powo- 
dują wybuch pocisku. Czyli, że 
wybuch następuje dopiero wte- 
dy, gdy może być skutecznym. 
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PREZYDENT CZECHOSŁOWACJI BENESZ CHORY, Po rez pierww 
szy ukazały się oficjalne komunikaty o złym stanie zdrowia prez. Benesza, 
Benesz zachorował na skutek porażenia słonecznego. 


JEDNOLITY SZTAB WOJSKOWY. Agencja Reutera donos: z Aten, 
że w niedlugim czasie przewidziane jest utworzenie wspóliej komisji grece 
kiego i tureckiego sztabów generalnych. 


NADZWYCZAJNY KONGRES SOCJALISTÓW FRANCUSKICH, 
Naczelny Komitet Wykonawczy francuskiej partii socjalistycznej, posta= 
nowił zwołać n listopada nadzwyczajny zjazd paru. do Paryża, Ses 
kretarz generalny partii Mollet wystąpi na zjeździe z ostrą krytyką poli- 
tyki rządu Ramadier. 


NIEFORTUNNA PODRÓŻ POLITYKÓW. Grupa senatorów USA, 
„ nosiła sie z zamiarem odwiedzenia 

skie odmówiły jednakże wiz wjazdowych sea 
sy radzieckiej, 


POWSZECHNA MOBILIZACJA ARABÓW, Wedlug komunikatw 
agencji France Presse z Damaszku, przedstawiciel Bractwa Muzułmań= 
skiego wezwał Arabów, aby chwycili za broń w obronie Palestyny, Wez 
wanie było skierowane do rządów państw należących do Ligi Arabskiej, 
by ogłosiły powszechną mobilizację. 


ROZPOCZĘTE OBRADY ZASTĘPCÓW WIELKIEJ CZWÓRKI, 
W dniu 3 października br. w Londynie rozpoczęły się obrady przygotow 
wawcze zastępców ministrów spraw zagranicznych wielkich mocarstw, 


RZĄD DE GASPERI OTRZYMAŁ VOTUM ZAUFANIA, Po 14-gow 
dzinnym posiedzeniu włoskiego, Zgromadzenia Konstytucyjnego, rząd de 
Gasperi uzyskał votum zaufania znłdczną większością glosów. Pierwszy, 
wniosek wniesiony przez partię socjalistyczną, został odrzucony większow 
ścią 271 przeciwko 224, 


WZNOWIENIE ROKOWAŃ HANDLOWYCH. Na 
Radziecko - Angielskiej Przyjaźni, przyjęto uchwałę zsiecającą ponowne 
podjęcie rokowań handlowych ze Zw, Radzieckim, przerwanych przed dwow 
ma miesiącami. 


WYJAZD SZEFA SZTABU TURECKIEGO, Agencja Reutera donost 
z Ankary o wyjeździe tureckiego szefa sztabu generalnego gen. Omutarka 
do St. Zjednoczonych. W drodze powrotnej delegacja turecka zatrzyma się 
w W, Brytanii. 


ZAKOŃCZENIE PRAC KOMISJI TRAKTATOWEJ, Według doniew 
sień Agencji Reutera z Wiednia, zakończono tam prace komisji, złożonej 
z przedstawicieli 4 mocarstw, której zadaniem było omówienie spraw zwią% 
zanych z przyszlym traktatem pokojowym z Austrią. Rzecznik brytyjski 
oświadczył, że nie osiągnięto żadnego porozumienia. 


FRANCUSKIE NIEPOWODZENIA, Jak stwierdzają w paryski 
kotach politycznych, rozmowa min: Bidault z prez, Trumanem w sprawie 
nowej pożyczki dla Francją, nie dala żadnych rezultatów, 


KOMISJA KONTROLNA OPUSZCZA WĘGRY. Węgierska agencja 
prasowa komumkuje, że w dniu 3 października br. opuścił Budapeszt ras 
dziecki wiceprzewodniczący Sojuszniczej Komisji Konirolnej dla Węgier, 
gen. Świridow, wobee zakończenia prac komisji po ratyfikacji traktatu poe 
kojowego z Węgrami, 

REDUKCJA BRYTYJSKICH SIŁ ZBROJNYCH. Premier Attlce zaw 
powiedział w sierpniu wycofanie do kofica br, okolo 130 tys, źola.erzy bry= 
tyjskich z krajów zamorskich, Według ostatnich obliczeń, poza granicami 
W. Brytanii znajdują się następujące ilości wojsk: mey i Austria 130 
tys, Włochy 15 tys. Indie 50 tys., Środkowy Wsch 
tys., Palestyna 90 tys., w innych Krajach ponad 80 tys, 

WZROST CEN W ST. ZJEDNOCZONYCH, Przewodniczący komisji 
senatu amerykańskiego oświadczył, że ceny arlykułów spożywczych 
w USA znacznie wzrosły. Doszło do tego, że 30% mieszkańców Nowe- 
go Jorku nie może kupować mięsa, W porównaniu z rokiem 1926 ceny; 
na żywność wzrosły o 150%, 


ANCUZI PRZECIWKO WYSYŁANIU CUKRU DO NIEMIEC, — 
Mie: ńcy nadgranicznych okręgów francuskich w licznych manifes 
stacjach dają wyraz oburzeniu, protesluj: przeciwko. rządo Wy= 
syłce cukru do Niemiec, We elki możliwy sposób utrudniają oni 
wywozową, Opór ludności tak silny, że sprowadzone oddziały 
wojskowe używają gazów łzawiących, w celu przywrócenia porządku, 


NOWY ZAMACH TERRORYSTYCZNY W PALESTYNIE, W dniu 
29 września terroryści żydowscy, prawdopodobnie członkowie orgu 
zacji Sterna, wysadzili w powietrze gmach dyrekcji polii i 
Na skutek eksplozji zginęło 7 policjantów — Irzech bi 
rech arabskich. Był to największy zamach terrorystycz 
sadzenia w powietrze w dniu 1 marca b, r. klubu ofic 
zoliniie, kiedy to zginęło 14 oficerów i żołnie 


FASZYSTOWSKI WIEC W LONDYNIE, W dniu 28 września b. r, 
w Londynie odbył się wiec faszystowskiej „Ligi b. kombatantów” 
Wiec został rozwiązany przez policję, Do rozpraszania 2-1ysięcznega 
tłumu, użyto oddziałów konnej policji, 

ARESZTOWANIA W IRANIE. W Azerbejdżanie irańskim dokona« 
no ostatnio maso ób, które kiedykolwiek przeby- 
wały w Zw, Radzi stosunki handlowe z przed= 
stawicielami radzie: W więzieniu osadzono również 
pracowników instytucji radzieckich w Tebryzie, 


ZESŁANIA HISZPAŃSKICH WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH, Hisz- 
pańskie władze więzienne otrzymały rozkaz wysłania do Afryki za- 
thodniej większości więżniów polit ch, znajdujących się obecnie 
w więzieniach i obozach koncentracyjnych w Hiszpanii. 


ZAPRZECZENIE BUŁGARII. Bułgarska agencja prasowa donost, 
recka agencja telegraficz lała w dniu 8 września b, r. powtó= 
zoną przeż a j domość, o rzekómym przekroczeniu 
granicy bulgar iej przez oddział powstańców greckich, Ode 
dział ten, liczący 90 żołnierzy miał wiargnąć z Bułgarii na terytorium 
greckie, zaatakował grecki posterunek graniczny, spalił go I powrócił 
na terytorium bułgarskie, uprowadzając ze sobą 7 obywateli greckich, 

Dowództwo bułgarskich wojsk granicznych, najkatęgoryczniej za« 
przecza tej fałszywej i tendeneyjnej wiadom 

PAKISTAN i YEMEN W ONZ, Na posiedzeniu Zgromadzenia (Ge« 
neralnego Pakistan i Yemen zostaly przyjęte w poczet członków ONZ, 
Yemen przyjęty zosłał jednogłośnie, przeciwko Pakistanowi głosował 
jedynie delegal Afganistanu. 
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